
Z Orbisem i Sports-Touristem

PONAD3000 KIBICÓW 

JEDZIE do LIPSKA
DOPINGOWAĆ 
ai do... chrypki 
polską drużynę

TRZECI mecz Polska — ZSRR wywołał ogromne zaintere­
sowanie. Fakt, że spotkani e to rozegrane zostanie w Lip­

sku spowodował, że chętnych obejrzenia tego pasjonującego 
pojedynku jest bardzo wielu. Redakcyjne telefony wprost 
urywają się. Kibice zasypują nas pytaniami, jak można zała­
twić sprawę wyjazdu do NRD na ten „jeden dzień".

Pragnąc przyjść z pomocą zainteresowanym, udaliśmy się do 
dyrektora Napierały z PP „Orbis” w celu zasięgnięcia „języka".

— „Orbis” organizuje na mecz Polska —ZSRR specjalny po­
ciąg ’ do Lipska, dysponujący 750 miejscami. Koszty przejazdu 
w obie strony, obiadu i karty wstępu na stadion oraz ewen­
tualnej wycieczki autokarem po Lipsku, wyniosą ok. 400 zł.

Ponieważ ilość chętnych obejrzenia tego meczu przekracza 
możliwości dewizowe „Orbisu”, zmuszeni byliśmy podzie­
lić ograniczoną bądź, co bądź ilość 750 miejsc, między spor­
towców, którzy otrzymują 300 miejsc (PZPN i WKFF) i za­
kłady pracy w stolicy (450).

Ponieważ termin wycieczki 
jest zbyt krótki, „Orbis" nie jest 
w stanie zagwarantować miejsc 
kibicom z innych stron Polski.

Wyjazd „specjalnego pocią­
gu" do Lipska przewidziany jest 
w sobotę wieczorem, powrót do 
Warszawy w poniedziałek rano.

Jeżeli wycieczka do Lipska 
uda się, „Orbis" podejmie się w 
przyszłości dalszych tego rodza­
ju „sportowych" weekendów.

Jak się nieoficjalnie dowie­
dzieliśmy, 1500-osobową wy­
cieczkę do Lipska, organizuje 
katowicki WKKF. Ponadto 
wszystkie kopalnie dysponują­
ce nowymi autokarami, zaku­
pionymi za dewizy, otrzymały 
pozwolenie na zorganizowanie 
indywidualnych wycieczek

(zm)

AUTOKAREM 
PRZEZ WROCŁAW 

„Sporta-Tóurist" zmobilizował 
środki na ok. 1000 osób. Połowę 
tej grupy stanowić będą Śląza­
cy.

Program .jego wycieczki jest 
następujący: 23 bm., w sobotę, 
godz. 10 rano wyjazd autokara­
mi z Wrocławia. Przyjazd do 
Lipska godzina 17, potem ko­
lacja 1 nocleg. W niedzielę po 
śniadaniu zwiedzanie miasta, 
mecz, obiad, paczka na drogę i 
powrót. Przyjazd do Wrocławia 
ok. 2 w nocy. Autokary idą z 
Warszawy i tam powrócą, moż­
na więc się zabrać.

Koszt wycieczki wynosi 900 
il. Uczestniczyć w niej będą 
tyłko działacze i sportowcy, 
zgłoszeni przez Okręgowe 
Związki Piłki Nożnej. „Sports- 
Tourist" nie przyjmuje, nieste­
ty. na ten wyjazd zgłoszeń pry­
watnych kibiców, (ml)
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Fot. Sport im BildNa tym stadionie rozegrane będzie trzecie, decydujące spotkanie

Fragment meczu Polsko. — ZSRR, rozegranego w czerwcu br. w Moskwie. Obrońca Polski 
Maseli nie mógł przeszkodzić Iwanowowi w oddaniu strzału. Prawy łącznik Torpedo Moskwa 
jest w tej chwili jedynym 100-procentowym kandydatem do linii napadu radzieckiego na 

trzeci mecz w Lipsku. W głębi Netto i Lewandowski Fot. tass

SAMOCHODAMI POJEDZIE 
200 OSÓB

W Biurze Turystyki Motorowej 
ruch jak nigdy. Dyrektor Biura 
p. Kozłowski wyjaśnia nam przy­
snę tego zjawiska:

— To przedmeczowa gorączka. 
Organizujemy wycieczkę do Lipska 
na trzeci mecz Polska Związek 
Radziecki. Oczywiście pojadą tyl­
ko członkowie PZMoL, posiadacze 
samochodów. w tej chwili listę 
rgloszed mamy już właściwie zamk. 
uięta. Pojedzie 200 osób pięćdzie­
sięcioma samochodami. Wycieczka 

pięciodniowa i obejmuje oprócz 
oęląiianla meczu zwiedzanie Lip­
ska. Drezna, czterogodzinny pobyt 
w Berlinie i oczywiście podziwia- 
nie krajobrazów mijanych po dro- 
<lw. No. i wreszcie koszty wyciecz­
ki — uczestnicy część pokrywają 
* złotówkach, a część w dewizach.

(wk)

Deszcz i śnieg w Moskwie
Piłkarze ZSRR trenują 

w hali Dynamo
NasJ piłkarze będą więc mie­

li należyty doping Można przy­
puszczać. że na trybunach sta­
dionu w Lipsku znajdzie się po­
nad 3 tysięce kibiców z Polski, 
którzy z pewnością nie pożałują 
Sardła. Sprawa warta jest na­
wet... chrypki.

MOSKWA 14.11. (tel. wW, Już od 
kilku dni czołowi piłkarze radziec­
cy szlifują formę przed decydują­
cym meczem z Polską na obozie w 
Moskwie. Na obóz powołano nastę­
pujących zawodników:

bramkarze — Jaszyn, Bielajew, 
Iwakin. . , .

obrońcy — Ogońkow, Maslenkm, 
Kużnieców, Kesarlew,

pomocnicy — Netto Wojnow, Ca- 
rew, 

napastnicy — Metreweli, Mamy 
kin, Mamedow, Fedosow, Ryżkln, 
Iwanow, Strelcow, Kowalew, Bubu- 
kin, Buzunow, Tatuszyn.

Nie ma na obozie poważnie kon­
tuzjowanych napastników Spartaka: 
Iłjina, Isajewa i popularnego Ni­
kity Simoniana. .

Wielu fachowców już od meczu 
w Chorzowie twierdzi, te trzon 
ataku radzieckiego powinn. stanowić 
zawodnicy moskiewskiego Dynamo, 
tj. drużyny, która w bezapelacyjny 
sposób zdobyła w tym roku tytuł 
mistrza ZSRR. Obecność czwórki 
dynamowców na obozie wyraźnie 
wskazuje na to, że taki wariant Jest 
zupełnie możliwy.

W środę na stadionie Dynamo .od­
był się sparrlngowy mecz reprezen­
tacji z drużyną gospodarzy boiska. 
Wynik meczu 6:2 dla reprezentacji 
niewiele mówi, gdyż w czasie me­
czu napastnicy Dynamo „zmieniali 
często barwy1’ i grali także w je­
denastce reprezentacyjnej.

Na środkowej obronie zagrał po 
długiej przerwie Kesarlew, w po­
mocy . Wojnow. Na podstawie tego 
meczu można już stwierdzić, ze 
wykrystalizował się skład linii o- 
brony radzieckiej na mecz w Lip­
sku. Sądzę, że będzie on wygląda! 
następująco: JASZYN, OGOŃKOW. 
KESARIEW, KUŻNIECÓW, WOJ­
NOW, NETTO, Kesarlew 1 Wojnow 
nie : igrali najlepiej w sparringo- 
wym meczu i trenerzy mają dc 
nich szereg pretensji, ale zapewne 
dojdą do formy.

W ataku sytuacja jest na razie 
zupełnie mglista. Trenerzy wypro 
bowaii kilka wariantów, żaden i 
nich nie dał jeszcze zadowalających 
rezultatów. Znaleziono tylko jedne 
go nowego kandydata. Jest nin 
młody, prawoskrzydlowy Torpedo 
Metreweli, który jednakże w meczi 
tym zagrał, z niezrozumiałych po 
wodów. na lewym skrzydle.

W Głównym Komitecie udało m 
się przeprowadzić rozmowę z jed­
nym z kierowników radzieckiej pil- 
ki nożnej. Maszkarklnem. Powie, 
dział on. że przygotowania repre 
zentacji Uardzo się' skomplikowali 
z powodu niesprzyjającej pogody 
W tej chwili w Moskwie pad: 
deszcz ze śniegiem, nocą, są dośi 
silne przymrozki, murawa boisk, 
przymarzla jut I treningi ’ są bar

Na Torwarze ruch Fot. CAF ^od MOSKWA

Budżet GKKF 
w Sejmie
Sprawozdanie

WŁ Beczka
Sejmowa Komisja Zdrowia i Kul­

tury Fizycznej obradowała w czwar* 
tek 14 bm. nad wykonaniem planu 
inwestycyjnego i budżetu Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej na 
103“ rok.

hfa wstępie przewodniczący GKKF 
-- Włodzimierz ReczeK złożył szcze- 

sprawozdanie. Budżet GKKF 
wyniósł w br. 160 mln/zL. Najpo­
ważniejsza część kredytów budżeto­
wych w wysokości 112 min zł prze* 
zii2i zona była na rozwój kultury 
fizycznej. 49 min zł wyniosły do­
tacje dla związków sportowych, 49 
min — dla Ludowych Zespołów 
Sportowych, 4,5 min dla Polskiego 
Związku Motorowego; Klub Wyso-

Pod SEJM

Dyplomaci skończyli -
głos mah piłkom!
Z Granatkinem i Antipenokiem w hotelu MDM

DYPLOMACI zakończyli pra­
cę, teraz mają glos piłkarze 

— oświadczył' przed odjazdem 
do ■ Moskwy przewodniczący 
sekcji piłki nożnęj Wszech- 
związkowego KKF Związku 
Radzieckiego i wiceprzewodni­
czący FIFA, Granatkjn.

Słowa doskonałego ongiś 
bramkarza moskiewskiego 
(sprzed 20 — 25 laty) a obecnie 
wytrawnego i doświadczonego 
działacza, rozumieją dobrze o- 
bie strony, zainteresowane 
trzecim, decydującym meczem, 
którego stawką jest upragniony 
awans do finałów mistrzostw 
świata. Działacze ustalili na 
dwudniowej konferencji termin 
i miejsce spotkania, ale decy­
dujący głoś W intrygującej już 
miliony ludzi sprawie, należy 
do 22 zawodników. Jedenastu z 
nieh przyjmować będzie gra­
tulacje z okazji zdobycia pasz­
portów do Szwecji.

— Innego wyjścia z tego spot, 
kania nie ma, Lipsk musi wyłonić 
14 finalistę, w wypadku remisowego 
wyniku 90-minutawcgo spotkania, 
zarządzona zostanie półgodzinną do­
grywka; jeżeli i ona nie wyłoni 
zwycięzcy — snuł głośno .myśli Gra- 
ńatkiń: patrząc na gryzącego za­
pałkę swego towarzysza z Moskwy 
Antlpenoka...

Pod GRANATKIN

Delegaci SPN ZSRR A. Granatkin i W,. Antipenok udają .się na konferencję dla ustalenia 
miejsca • i terminu trzeciego meczu między Polską i ZSRR

, k - ...... _ .Fot. M. szymkowskl

Reprezentant Polski Bochenek zajął w wadze średniej trzecie 
miejsce na mistrzostwach świata w podnoszeniu ciężarów 

w Teheranie
Fot. CAF .

Lek koa l leci kąpią się
^^iriatykilc

DUBROWNIK 14.11.-(tel. wł.). Za­
ledwie o. 150 m./od morza a o^. 3 
leni za’ sżmym Dubrownikiem roz­
bili' swe namioty lekkoatleci polscy 
Cala grupa naszych zawodników — 
słyszymy, w słuchawce gl,os trenera 
Mulaka — w środę zjawiła się na 
miejscu, 'mocno przemęczona podró­
żą. Na szczęście wszystko było już 
przygotowane na .przyjęcie gości z 
Polski, ą co, ważniejsze, wraz z 
przyjazdem Polaków, ustąpił długo-, 
trwały deszcz I znów mamy piękną 
słoneczna- -pogodę.-.' Zawodnicy za­
mieszkali 'w pięknym hotelu-pensje- 
haęie „Maryinyj Dvorec*’.

Jąk, wygląda dzień: obozowy?
. — Zgrupowanie . ma wyłącznie 
charakter . wypoczynkowy, a więc 
bez'zajęć lekkoatletycznych, zaraz 
po pobudce wybiegamy do bli­
sko położonych terenów lesistych, 
gdzie szybko’i -przyjemnie mija 
gimnastyka; Następnie śniadanie 
i do obiadu wycieczki lub gry w 
siatkówkę ■ albo koszykówkę.

— Czy nikt nie choruje?
— Skąd znowu. W tyin klimacie 

chyba nie sposób: chorować. Wszys­
cy bez wyjątku doskonale się czu­
ja- i być może dojdzie. później do 
jakichś spotkań towarzyskich. Nie, 
nie w konkurencjach lekkoatletycz­
nych.-Miejscowa szkoła pragnie ro­
zegrać m^cz w koszykówkę, a ni 
llgow: klub „Goszk” aż pall się do 
meczu w piłkę nóżną. .Nawiązali­
śmy również bliski-kontakt z miej­
scowym „Partyzantem’! (organiza­
cja ; łnasowego wychowania fizycz­
nego). od którego otrzymujemy do 
gier iwsźelkt . sprzęt , b boisko.

— Jakie zajęcia wypełniają wam 
czas?

— Przede : wszystklem kąpiele, w 
morzu.’ Tem-eratura wody wynosi 
tutaj pęnad M. stopni, eo zresztą

dla tubylćów nie jest zbyt. dużo. 
W ogóle uważają oni, że teraz pa­
nuje tutaj zima i widok Chromika 
oraz Kopyty w krótkich spodniach, 
żwawo maszerujących przez miasto, - 
został tutaj przyjęty nie bez zdzi­
wienia. ..’ Dubrownik Jest obecnie 
zupełnie pusty. Sezon się skończył 
i jedyną atrakcją sa teraz polscy 
lekkoatleci, w tej..atmosferze, ozu- 
jemy się, jednak doskonale i ma­
my nadzieję, że pobyt tutaj.stwo­
rzy doskonały podkład pod pracę 
zimową, która czeka naszych za­
wodników po powrocie do kraju.

Rozmawiał
Z. Gluszek

Hokeiści Kanady
w Polsce

i.' ' . tr '■ ■ - ■' 
iW Polsce zobaczymy » * lutym 

przyszłego roku hokeistów Kana­
dy. Zespół „Klonowego Liścia" 
przed rozpoczęciem mistrzostw 
świata w Oslo (26.11--,9.111) ma za­
planowane tournee po Europie.-

Program pobytu hokeistów Ka­
nady w .Polsce ńle Jest leszcze u- 
zgodnlony. Wiadomo Jednak, że 
rozegrają oni w Polsce dwa me­
cze. najprawdopodobniej w ’ War­
szawie t Katowicach. \

Organizatorem tournee Kanady!-, 
czyków. Jest prezes LIGH.— An­
glik Ahearne,
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Mówi kibic (3) Po mistrzostwach w Teheranie

Jestem futbolowy
- twierdzi Jerzy Zientek

ŁT IE jest łatwo dotrzeć do za­
li siępcy przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Katowicach. W po­
czekalni pełno interesantów, se­
kretarka bez przerwy podnosi 
słuchawkę brzęczącego telefonu, 
co chwila ktoś wchodzi, ktoś 
wychodzi...

Ale dla spraw sportu p. Jerzy 
Zientek zawsze znajdzie czas. Po 
chwili czekania sekretarka 
otwiera drzwi.

— Przegląd Sportowy, proszę...
Orientujemy się, że czas jest 

tu na wagę złota 1 od razu 
przystępujemy do rzeczy.

— Ale o czym właściwie chce- 
cle mówić? — pyta p. Zientek.

— O tym wszystkim, co pana 
interesuje.

— Dla mnie najważniejsze jest, 
aby stworzyć na Śląsku praw­
dziwe warunki do uprawiania 
sportu. Jestem więc najbardziej 
zainteresowany w budowie o- 
biektów sportowych, stadionów, 
boisk, hal.

— Już sporo pan zrobił. Sta­
dion Siąski...

— To mało. Co do stadionu, 
mamy zresztą dalsze plany — 
chcemy, aby jako pierwszy w 
Polsce otrzymał oświetlenie 
elektryczne do rozgrywania me­
czów wieczorem. Chcemy też 
wyposażyć stadion w tor żużlo­
wy. Natomiast stadion w So­
snowcu chcemy urządzić jako

wzorowy stadion do lekkoatlety- 
! ki.
I Drugi etap — to uporządkowa- 
I nie większych boisk, jak AKS-u 
' w Chorzowie 1 Naprzodu w Ll- 
! pinach. Poza tym rozpoczynamy 

wielką akcję porządkowania 
wszystkich mniejszych boisk w 
gromadach i małych miastecz­
kach. Oczywiście czynem spo­
łecznym, bo na to funduszów 
nie ma. Bardzo też leży mi na 
sercu sprawa basenów na Śląsku, 
Jest ich stanowczo aa mało. Ale 
będziemy budować jedynie pły­
walnie kryte.

— Czy pan pracuje społecznie 
w jakiejś organizacji sportowej, 
w WKKF-ie, czy w którymś 
związku?

— Nie, WKKF jest tylko pod 
moją opieką, właściwie dołączy­
łem to do swoich obowiązków 
w WRN, Jako zapalony kibic...

— A jaką dyscypliną interesu­
je się pan szczególnie jako ki­
bic?

— zdradzić się? Jestem futbo­
lowy. Poza tym ciągnie mnje 
clężkoatletyka, bo sam kiedyś 
to uprawiałem. Ale uważam, że 
teraz trzeba na Śląsku ruszyć 
gimnastykę i to w najbardziej 
masowym'sensie — pokazy.

— To są tradycje dawnego So­
koła?

— Tak. Uważam to za bardzo 
pożyteczne — taka masowa gim­
nastyka dla młodszych i star­
szych. Oczywiście, to wymaga 
pewnych nakładów finansowych, 
ale myślimy i o tym. Jestem 
pewien, że to u nas chwyci. 
Jak pierwsza grupa takich brzu­
chatych panów zacznie ćwiczyć, 
to 1 inni się zachęcą. Bo prze­
cież chodzi nam o prawdziwie 
masowy sport, dla wszystkich.

— Mam ochotę wrócić jednak 
do piłkt nożnej. Ostatnio wiele 
się w niej wydarzyło.

— No cóż, cieszę się, że się 
podciągnęli. Nasi chłopacy ze 
Śląska pokazali, że tak całkiem 
stare tradycje piłkarskie nie gi­
ną.

— A jaki wynik trzeciego me­
czu ze Związkiem Radzieckim 
przewiduje pan?

— To ciężkie pytanie. Trudno 
przewidzieć. Chciałbym z całe­
go serca, żeby wygrali. Szanse 
— niebardzo. Ale piłka jest 
okrągła. Zęby tak to poszło, jak 
w Chorzowie. Ale to był mecz! 
Raz na to lat taki się zdarza. Ta 
atmosfera, ten nastrój. Eh!

Rozmawiała M. L.

1. ZSRR, 2. IRAN, 3. POLSKA
w punktacji za sześć czołowych miejsc

PRZED wyjazdem naszych sztan- f stanie przysłać na mistrzostwa pel- 
gistów do Teheranu na mi- | nej drużyny, a reprezentanci ich

— ------------- _ r - - i pobił pełną 7-osobową drużynę Pol- । przewyższyli stawiany dia nich ।
a reprezentanci ich ski. Punktacja faworyzuje więc tyl-' „horoskop” 385 kg, gdyż Bochenek i

strzostwa świata, asystowałem im i /dolali zanotować ledwie tylko jed- j ko medalistów i nie daie obrazu ; dźwignął aż 395 kg, Beck nato- 
podezas ostatniego treningu. Nie no zwycięstwo w wadze średniej rzeczywistej wartości zespołu, któ- “*--•
dziwnego, że z tytułu mego zawodu • (T. Kono). ry można uzyskać jedynie przez za­
interesowały mnie możliwości na- I wiecie już jakie bvly przyczvny stosowanie punktacji za 6 czolo-
szych reprezentantów na mistrzów- t siapej obsady mistrzostw przez' wych miejsc (7 — 5 — 4‘— 3 — 2
skim podium. O tych to możliwoś- , ‘USA PiSanśmv o tvm w poprzed-' “ ~
ciacn opowiadali mi trener Jozef! r-— ------------ ------
Styczyński i nasz brązowy medali­
sta z mistrzostw Europy w wadze 
średniej, Krzysztof Beck. Obaj wy­
mieniali przewidywane miejsca i 
wyniki. Kiedy doszło do wagi lek- 
kociężklej. usłyszał horoskopy pod­
chodzący właśnie do sztangi Cze­
sław Białas i... ostro zaprotestował.

— Wróżcie, wróżcie — powiedział 
Białas — a jak nic z tego nie wyj­
dzie, będą pretensje do nas.

Aby nie „zapeszyć” przewidywań, 
które były dość optymistyczne, 
schowałem notatki, nie ujawniając 
publicznie horoskopów. Dzisiaj jed­
nak, kiedy mistrzostwa już minę­
ły. warto porównać owe przewidy-1

nim numerze ..Przeglądu” dzięki m- bi®ga
formacji naszego ..lekkiego”. Jana
Czepułkowskiego. Przypominamy, że j 
sztangistów amerykańskich przestał
finansować przemysłowiec Bob 
Hogffman — stąd też kompletna 
..klapa” jednej z dotychczasowych 
potęg w podnoszeniu ciężarów —

1). O tę to właśnie punktację za­
wiele państw i była ona

miast 390.
Lepiej spisał się też. niż oczeki-I 

wano, Ireneusz Baliński w półcięż­
kiej. „Miał’’ zająć 6 miejsce z wy­
nikiem 405 kg, zdobył zaś czwarte
i dźwignął 407,5 kg^ Brawo ■ nasz» -j *= i ozwignąi 4UĄa Kg. Brawo.

przedmiotem obrad FIHC w Tehe-; debiutant z mistrzostw świata!
Wreszcfe nasi le^ocl^y Bia- 

hotaie mistrzostw Świata w Sztok- I bera “e^ngEiy wywalAn 7mleb 

sce z rekordowym wynikiem w
POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU I rozmowie ...przewidziano .dla nie-

’ ’ . . . . . . ... W świat poszła z Teheranu ofi- I
W przeciwieństwie do USA, które । cjalna, obowiązującą dotychczas 

nigdy nie miały dobrego zaplecza w| jeszcze punktacja, ale każdy facho- ł0i fir.ipfir.inip Knnrtn. nrawriłiwa nn. ___________ _ _____ .tej dziedzinie sportu, prawdziwą po-
tęgę potwierdził ZSRR. Nie będę 
się spierał o to. czy ZSRR mógłby 
wystawić do mistrzostw 4 czy 5 nie-

wania z rzeczywistością. Ogólnie i 
biorąc rzeczywistość przeszła ocze- i 
kiwania, oczywiście in plus, co po' 
krotce omówimy, przedtem jednak | 
wano poświęcić kilka słów najwyż-t 
szej ..hierarchii”. j

Jak już wiadomo, zwycięstwo ze-1 
społowe odniósł bez konkurencji 1 
ZSRR przed Iranem i USA. Taka j 
jest kolejność czołowej trójki wed- j 
ług oficjalnej punktacji za medale, 
punktacji w której Polska upłaso-1 
wała się na ostatnim 7 miejscu. !

W kilkuletniej rywalizacji o pry-: 
mat na świecie w tej dyscyplinie 
sportu występowały dotychczas' 
dwie potęgi — ZSRR i USA. Na o-j 
statnich Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne Amerykanie po raz : 
pierwszy zdobyli pierwsze miejsce, | 
zresztą H tą samą ilością punktów I 
co ZSRR, (o zwycięstwie ich zde-' 
cydowała większa ilość zdobytych 
złotych medali). W Teheranie A me- : 
cykanie doznali sromotnej porażki • 
i to jeszcze zanim stanęli na po- <

Jeszcze jeden 
rekord świata

TEHERAN, 13.11 (tel. 
wL). W środę, już po mi­
strzostwach świata w pod­
noszeniu ciężarów, sztangi­
sta radziecki wagi piórko-
wej, Czimiszkian, 
próbę pobicia

zgłosił 
rekordu

świata w podrzucie. Próba 
udała się. Czimiszkian u- 
zyskal 143,5 kg, wynik lep­
szy o 0,5 kg od rekordu 
świata, należącego również 
do niego.

wiec przeprowadził natychmiast
obliczenia i według 6 miejsc. Oto 
punktacja za 6 czołowych miejsc:

1. ZSRR — 47 pkt; 2. Iran — 27; 
3. Polska — 19; 4. USA — 16; 5. 
Włochy — 12; 6. Japonia — 9; 7. 
Bułgaria — 7; 8. Argentyna — 5; 
9. Finlandia — 3: 10—12. Antyle 
Holend.; CSR i Niemcy — po 2; 
13—15. Chiny, Francja i Rumunia 
— po 1.'

W porównaniu z Melbourne, Pol­
ska według tego rodzaju punktacji 
awansowała o dwie lokaty, wy­
przedzając dotychczasową potęgę 
— USA i nieobecną na mistrzost­
wach Koreę. Na ten niewątpliwie 
poważny dorobek Polski złożyły 
się: trzecie miejsca Czepułkow­
skiego i Bochenka, czwarte — Bec­
ka, Palińskiego i Białasa oraz piąte 
Zielińskiego. Do pełnego obrazu 
powodzenia naszych sztangistów 
na podium w Teheranie trzeba do­
dać 11 rekordów krajowych.

go wprawdzie 425- — 430 kg, ale — 
i tu Białas miał rację protestując 
przeciwko horoskopom — „zape­
szono” go, bo rozchorował się. Dru­
gi nasz reprezentant, Roguski, jako 
jedyny z Polaków nie zmieścił się 
w czołowej szóstce, uzyskując nad­
to słabszy niż w kraju wynik.

W sumie nasza młoda dyscyplina 
sportu jaką jest podnoszenie cięża­
rów, ma powód do dumy, bo zro­
biła poważny krok naprzód u- 
względniając klasyfikację świato­
wą, nadto podniosła swój poziom, 
czego widomym znakiem jest 11 
nowych rekordów, ustanowionych 
na mistrzowskim podium w egzo­
tycznym dla nas Teheranie. .

Zygmunt Weiss
Tak zastaliśmy Kotka, przychodząc najwyraźniej źa

Fot, E. Warmiński

Cztery córy miął tata
HOROSKOPY I RZECZYWISTOŚĆ

Oczekiwania zawiódł właściwie 
tylko Zieliński. Nasz brązowy me­
dalista w piórkowej z Melbourne 
nie oparł sie skutecznie wpływom 
przebytej przed wyjazdem grypy.

O

z zagranicy
BUDAPESZT. Spotkanie zapa-

było
kawę ze względu na wyro 
poziom poszczególnych walk
rakterysiyczne 
na walka nic 
przed czasem.
pierwszym miejscu 
Wegier k Kerekcs 
K. E. Anderssona.

cie-

mai równorzędnych drużyn,
rzut oka na tabelę 10 najlepszych 
na świecie w 1956 r. wskazuje jasno 
o niewyczerpanych wprost rezer-
wach radzieckich. liście
widnieje 40 sztangistów ZSRR wobec

; W lozmowie, o której była wyżej I 
mowa, podczas ostatniego treningu 
w Warszawie, oceniano Zielińskie­
go na 350 kg. i dawano mu trze­
cie miejsce. Wobec jednak niespo­
dziewanej dobrej formy Włocha 
Mannironiego (352,2), Zieliński mógł 
w najlepszym razie zająć chyba 
dopiero 4 miejsce.

Czepułkowskiemit lekkiej
i tylko 17 USA. ..wróżono” 367,5 kg i 6 miejsce. U-
I O znakomitym przygotowaniu czo- । zyskał on niewiele mniej (365 kg 

lówki radzieckiej do mistrzostw w — wyrównanie rekordu Polski),
I Teheranie dowodzi fakt pobicia aż i lecz za to zajął trzecie miejsce, ais 
; czterech rekordów świata w trój- to dlatego, że nie uczestniczyli 
I boju, przy czym trzy z nich nale- spodziewani groźni konkurenci. *

Wzorem Cambridge i Oxfordu

Uniwersytet
i Politechnika
inaugurują
doroczne regaty ósemek
Z okazji uroęzystości 50-lecia A- 

kadonuckiogo Związku Sport o-

klub AZS Warszawa wystąpił z 
projektem zorganizowania, wzorem 
uniwersytetów Cambridge i Ox­
ford, corocznych regat ósemek 
wioślarskich na Wiśle pomiędzy
reprezentacjami Politechniki 
szawskiej i Uniwersytetu 
szawskieqo.

Rozmowy, przeprou.ulżono

War- 
War-

obu

do popNu.

'a ioslar

„Kotek" lubi.
MAMA mówi: Natała. A koleżan­

ki po prostu... Kotek, To kró­
cej i wygodniej...

Kotek, a więc „jesteśmy w do­
mu”. Kotka -przecież znamy wszys-
cy. Kotek to najpopularniejsza
chyba w tej chwili nasza g-imna- 
styczka, NATALIA KOTOWNA.

Indian
dla glmnastycskl, która pretenduje 
do czołówki europejskiej?

Kotek milczy chwilę.
— Trochę zą mało — mówi nie. 

pewnie. — Ale co mam śóMć? Tym 

krakowiankom to dobzze -- mężo­
wie na nie pracują, salę msją pod 
nosem, trenują w klubie I w ośrod­
ku. Ale u nas, na Śląsku, to hu- 
czej...

Jestem skłonna zgodzić się z Kot­
kiem, że nie jest jej łatwo zorgani­
zować sobie trening w potrzebnej 
ilości godzin. Ale z drugiej stro­
ny... zawodniczka," która ma takie 
szanse osiągnięcia wielkiej formy, 
powinna zrobić wszystko, żeby ją 
osiągnąć. Może jest to zresztą rów­
nież wina trenerów. ; W każdym ra­
zie — coś tu jest nie w porzą&u.

Na razie przechodzimy jednak do 
weselszych tematów.

tylko druga od końca zajęła się 
popularną na Śląsku gimnastyką. 
Dwie starsze są już zamężne, naj­
młodsza ma dopiero 17 lat i nie 
ma ochoty ćwiczyć. A Kotek? Ko­
tek zrobił w gimnastyce błyska­
wiczną karierę. W ciągu trzech lat 
doszedł do klasy mistrzowskiej,, 
zdobywając po drodze wicemistrzo­
stwo Polski w klasie III, oraz mi­
strzostwo w II i I.

— A tata chclał koniecznie, żebym 
szła do baletu.' Ale to mi się nie 
podobało, po dwóch lekcjach ucie- 
kłam. A teraz jest zadowolony...

— Co pani przywiozła ojcu z 
Melbourne? —- zainteresował się

Siedzimy sobie w czyściutkim, 
i jasnym pokoiku starego domu w 
Bytkowie, gdzie uradziła się Ko­
tówna i rozmawiamy o życiowych 
i sportowych problemach młodziut­
kiej zawodniczki. Rozmawiamy we 
trójkę — oprócz nas jest tu naszwnair żały dotychczas do reprezentantów! Duża niespodzianką, dodajmy o- 

Cha- ■ USA. Na 7 złotych medali ZSRK ' gromnie miłą, były wyniki naszych 
• • ! c । ..średnich”, którzy pobili wszystkie

jedvny ■ cztery rekordy Polski (Bochenek 
Selveit! I — 3 i Beck — 1), a w trójboju obaj

2af|. i zdobył aż 6.
się । W punktacji oficjalnej 

(‘na reprezentant Argenl; 
reprezentanci ! ■-------------------------------

jest to, że 
zakończyła 

Wyniki walk

Rodos
rozstrzygnął walki z Vcsterby, [ 
Polyak pokonał na punkty Aldina, i 
Toth wygrał z Hatanssoneni, Tarr 
zwyrlężrł H. Anbmssona, Gurius 
przeurał z Jannssonem, Reznak 
uległ B. Antonssonowl.

BUDAPESZT. Rozegrane w Bu­
dapeszcie międzypaństwowe spot­
kanie w tenisie stołowym Wę­
gry—Szwecja zakończyło * sie zwy­
cięstwem Węgier o:l. Jedyne 
zwycięstwo dla Szwedów odniósł 
mistrz Szwecji Mellstróm, wygry­
wając z Bubonyim 2:0 <21:8. 21:8).

Trener Marchlewski

Puchar miast
ożywi nasze pływanie
PAMIĘTAMY jeszcze dobrze bolesną lekcje nauki pływania, 

udzieloną naszym działaczom pływackim, trenerom i zawodni- 
kom przez reprezentację NRD podczas meczu w Łodzi. Czy w istnie­

jących, na pewno niełatwych warunkach treningowych, nasi pły­
wacy potrafią polepszyć swe osiągnięcia?

Odpowiedzi na to pytanie postanowiliśmy poszukać u naszych 
trenerów, ludzi znających najlepiej zagadnienie.

Zamieszczając na łamach Przeglądu ich wypowiedzi spodziewa­
my się, ii pozwolą one przyszłym władzom Polskiego Związku 
Pływackiego (ma on ostatecznie powstać w początkach grudnia br.) 
znaleźć właściwą drogę roztuoju sportu pływackiego.

Franciszek Marchlewski to ; chwilą powstania luk w pierwszej i 
najbardziej popularna postać * drużynie narodowej można je uzu- ।

7 wśród pływaków Wybrzeża. Przed pełniać młodszymi zawodnikami, 
u- ! wojenny 'reprezentant i dwukrotny Opieke nad kadrą należy oddać w 

da mistrz Polski w crawlu, dziś jest rece etatowego trenera PZP. anga-
doskonałym trenerem, mającym w 
klubie wielu reprezentantów Pol ... ----- ..... r? BeJ. i {|.entSalamona,

। żowanego raz na 4 lata, a nie na 
i rok. Trener ton. wspólnie z radą

powinien nad
realizacją jednolitego planu szko­

redakcyjny 
Warmiński.

Z czterech

fotoreporter, Genio

córek taty-górnika,
ktory pracuje w kopalni ,.Michał”,

— Karty do szkata tatowi przy­
wiozłam. Gdzie tylko wyjeżdżam, 
to całej rodzinie coś przywożę. A 
jest nas dużo.

Pytam Kotka, co robi poza gim­
nastyką.

— Pracuję. W kopalni „Michał”, 
Jako sekretarką inwestycji. Na- m^* 
sizynier.piśzę  ̂ .ś .j
t — Po\®ńa<pańi wyjść za -m$ż, 
zęby mąż ńa panią pracował. Bę­
dzie więcej czasu na trening — od­
zywa się znów Genio.

Kotek oburza się.
— Po to się wychodzi za mąż,

żeby wspólnie się dorobić, 
dopiero można żyć...

Potem

— Czym się interesujesz poza 
gimnastyką?

— dram w ?„KąroHnkęn. Ale ul* 
niż Bi-

•— A czytać lubisz?
— Oj, bardzo. A najbardziej id 

się podoba „Winnetou”. I w Ofśle 
książki indiańskie; r

Tak to jest, gdy się ma i# W-

M. Uszewśta

Malutkiego siostrzeńca, Piotrusia też interesuje „Winnetou"
Fot. E. Warmiński

Niewątpliwie ta wielka rywaliza­
cja międzyuczelniana pobudzi i 
inne gałęzie sportu na wszystkich 
uczelniach Warszawy, przyczynia­
jąc się do ożywienia i rozwoju 
sportu akademickiego.

i '-Uważam - mówi p. Ma-- | 'eiHow euo dla całego kraju, 
chlowskl — iż w wielu miastach 
jest za dużo sekcji wyczynowych, I 
a za mało popularyzuje się pły- I

Obserwując pogłębiającą sic

nasz
atiiKz ślązak, zdobywca srebrne­
go i hrązoweco medalu na Igrzys-

odbyłu
Sekcji, 

tygodniu.

wanie.

tocząca ponńe-

wanhi. Sport wyczynowy zanikał, 
bo jak można bić rekordy życiowe

Na jeden obiekt

Sptridowicz, 
Widawski,

każdym rokiem dezorganizację 
władz pływackich w okręgach, któ­
re na ogól nie mają co robić.
oraz widoczny brak imprez, pro- I 
ponuję wznowienie Pływackiego 
Pucharu miast. Jeśli będzie coś do
roboty, to do pływania przyjdą i 
działacze i sędziowie i zawodnicy. 
Puchar miast można organizować 
w kilku wersjach. Dla czołówki, 
albo raczęI dla starszych pływa-ply-AHckt pizypauato h .<mou" fcJ|a wiadomo'prze-

Zmiany powinny więc isć w kie- cież zawodnicv z chwilą gdy 
runku ograniczenia ilości tzw. sek- । nie niają startów, nie chcą tren o-
cji wyczynowych, przy Jednoczes­
nym zapewnieniu im jak najbar-

.Hrzaa. Któremu prze-, _. ~e mgr inż. Barbara ‘ «Mętnych rożne 
zastępcą został iirt. nauHI pływania.

Po rozgrywkach
ekstraklasy siatkarek

— Niech pani tylko nie wyjdzie 
za mąż za boksera.

— Na pewno nie — zapewnia Na- 
Łalka. W tym względzie zgadzają 
się więc zupełnie z naszym fotore­
porterem. Ale właściwie dlaczego 
nie bokser?* Mniejsza zresztą o bo­
ksera, pomówmy wreszcie o gim­
nastyce.

Siąski ośrodek gimnastyczny, w 
którym trenują kobiety, znajduje 
się w Świętochłowicach. Ćwiczą 
tam wraz z Kotkiem — Rostówna»

Z ringów 
świata

Moroń, Jokielowa i Wasilewska.
Trenerem jest p. Dziuba. Treningi 
odbywają się 4 razy w tygodniu, 
ale Kotówna ćwiczy tylko 3 razy. 
Dlaczego?

— Do Świętochłowic jadę z do­
mu blisko dwie godziny — autobu­
sem i dwoma tramwajami.. W dni 
treningów^ wychodzę wcześniej z 
pracy -7- z kopalni do domu mam 
też dwa: kilometry drogi. Jem obiad 
i jadę na trening. Wracam dó do­
mu po dziesiątej wieczorem. Rano 
trzeba wstać bardzo wcześnie, pra­
cuję od siódmej. Ten czwarty tre­
ning jest w niedzielę rano. Więc 
znów musiałabym wstawać o szó­
stej, żeby zdążyć. *A przecież mu­
szę się. kiedyś wyspać...

— No dobrze, ale masz tu w Mi­
chałowicach salę, w której ćwiczy­
łaś jeszcze dawniej, kiedy nie by­
łaś'w kadrze.

* —- Tutaj mamy złe poręcze, nie 
ma filcu do ćwiczeń wolnych, a 
poza tym treningi odbywają się w 
te same dni, ‘co w ośrodku.

— Czy nie uważasz jednak, że 
trzy razy w tygodniu po trzy go­
dziny treningu, to troche za mało ।

BUENOS AIRES. Walka O mi­
strzostwo świata wagi muszej mię­
dzy obrońcą tytułu Argentyńczy­
kiem Perezem a Hiszpanem Marti­
nem. która miała się odbyć w sto­
licy Argentyny 23 bm.; została prze­
łożona z przyczyn technicznych na 
30 bm.

LONDYN. Znokautowany t pi?* 
ściarz został ogłoszony zwycięż 
na punkty. Taką, rzadko 
ną, decyzję wydali sędziowie w 
walce Anglika Whyme z Irląndczp 
kłem Mulveyem podczas nuędg* 
państwowego meczu Anglia — J** 
landia, rozgrywanego w 
Nelson. Irlandczyk Mulvey 
bowiem nokautujący clof tuż pn« 
uderzeniem kończącego walkę 8°v* 
gUW tej sytuacji sędziowie oparli sit 
na obliczeniach punktowych, 
byłv korzystniejsze dla Wliyme, 
swym zwycięstwie Whyme dow£ 
dział się dopiero W. szatni po 
zyskaniu przytomności.

BERLIN. Były amatorski mistrz 
Europy i wielokrotny reprezen 
NRF w boksie Herbert SchfflM 
przeszedł ostatnio na zawooosiw- 
Schlling podpisał kontrakt na 
lata. Pierwszą walkę st°c^,,?n|e. 
bm. w Wiesbaden z zachodn o-nk 
mieckim pięściarzem, Mumie 
Spotkanie przewidziane jest na 
rundy. ‘

Lekkoatletyczny

kalendarz międzynarodowy 0)
qD wyłonienia mistrzowskich ze- [ Wicemistrz Legia * Warszawa, ^któ- 

ki kobiet 1 mężczyzn na 1957 r. - 
plvnęlo kilkanaście dni. a już w 
najbliższą sobotę i niedzielę obie 
pierwsze ligi — żeńska i męska roz- 
poczną boje o tytuły najlepszych 
zespołów na rok 1958. Zanim jednak 
to uczynią, spróbujmy podsumować 
całoroczną ich pracę na podstawie 
rozgrywek ligowych l ostatecznie 
zajętych pozycji w tabeli.

enia mistrzowskich ze- r Wicemistrz Legia Warszawa, któ- { równać kadrowic: 
v ekstraklasie siatków- i ra tytuł ten zdobyła po raz drugi równiejszy zespól, 
mężczyzn na 1957 r. u- z kolei, była bezsprzecznie drugą

kadrowiczkom i stanowić

najsilniejszą drużyną, obok AWF, w 
zmaganiach z ligowymi rywalkami 

1 na pewno jeszcze korzystniej wy- 
padlby „rachunek” sympatycznych 
legionlstek, gdyby, przy końcu roz­
grywek nie zabrakło w tym zespo­
le „asów atutowych” pierwszej 
szóstki — GclimowskieJ, Kocan, Jo.ś- 
ko-Zochowsklej i Zielińskiej (choro-

POZOSTAŁA PIĄTKA 
I SPADKOWICZEcji wyczynowych, przy Jednoczes- ; xvaćo Bo po

nyin zapewnieniu Im jak najbar- Chciałbym jeszcze by we wła- 
' dziej dogodnych godzin na trenin- gzach pływackich przedyskutowa- 

qi. a pozostałe wolne miejsca na no projekt premiowania trenerów 
। pływalni oddać publiczności. Ntech ! 2a wybitne osiągnięcia np. wycho- 
1 władze pływackie organizują dla ! wanie mistrza, rekordzisty Polski.
rhoirwrh rn7na popularne kursy Wynagradzanie można zorganizo­

wać nie w formie zapłaty, lecz np.

Podobnym do Wisły zespołem, ob­
niżającym swój poziom gry, jest 
Gedanla, która w porównaniu z u- 
bieglyni rokiem spadla z czwartego 
na szóste miejsce. Drużyna ta' cią­
gle nie może się odmłodzić, by za. 
stąpić zasłużone weteranki, Kurtzo- 
wą i Sztykiel-Pogorzelską, które 
dzięki swej rutynie grają w tym 
zespole i tak pierwsze skrzypce, se­
kunduje im jako tako jedynie o- 
rzechowska.

Do zespołów zasługujących na po­
chwalę,, choć drepczących , w miej­
scu i tkwiących w środku tabeli, 
należy zaliczyć Gwardię Wrocław. 
Zajmuje ona. podobnie jak w roku 
ubiegłym, piąte miejsce, z pozosta­
łych trzech drużyn — Start Łódź 
Czarni Wrocław i Stal Bielsko, wy­
różnić by należało beniaminka ligi 
— Czarnych Wrocław, który ze 
swoimi najlepszymi zawodniczkami 
—. Łaz i Wlerus utrzymał sie w li­
dze, zajmując ostatecznie ósme 
miejsce.

Start Łódź, jak również Stal Biel­
sko utrzymały swoje lokaty sprzed 
roku: pierwsza, zajmując siódme, a 
druga — dziewiąte miejsce, o ile w 
pierwszej z tyeh drużyn widzimy 
jeszcze talenty, w osobach Cent, 
Makaruk i Chrzanowskiej, o tyle 
druga dysponowała właściwie 1edna 
tylko wysokiej klasy zawodniczka, 
Zakrzewską-Kotulę (nawiasem mó­
wiąc Zakrzewska-Kotula będzie pra­
wdopodobnie w bieżącym sezonie — 
może dopiero od 1 -stycznia 5B r, 
występować w barwach Wisły Kra­
ków), '

Nie udało się pozostać w lidze 
dwóm drużynom gdańskim — Star­
towi 1 AZS. Wyjaśniamy przy tym, 
ze w tabeli ligowej, którą podawa. 
lismy po zakończeniu rozgrywek, za- 
kradł się błąd, bowiem po zweryfi­
kowaniu protokołów lepszy stosu­
nek setów miała Stal 1 ta pozostała 
w-lidze, a nie_ Start Gdańsk, , jak 
mylnie podaliśmy. Rozstała sie 
także z I ligą, jako trzeci spadko- ' 
Wicz, bardzo słabiutka Dnia Łódź. I ^1^“'

Igrzyska , Imperium -BrytyW 
(Cardiff), 19—20: _ Gana»’™’ H 
Wuppertal (NRF) 29: Arnhelm I» 
landia). - - d,.hlend

Sierpień. 4: Londyn. 9.

Ateny, 7: Lipsk, B®fł d 10- 
Kolonla,. 20-21: Bjldapęs^i,), 
21: Igrzyska Bałkańskie w .pa. 
21: Memoriał Plerre Bogdan 
ryż), 25: Kopenhaga, 26.
na, 28: Memorlal Harbiga l^

; MISTRZOSTWA KRAJOWE

Czerwiec. 6-7: 
8tr.!^

11-13: CluJSt. Sebastian (Hlszi»y!?L. guda- 
Colje (Jugosławia) Se—-» papi 
peszt (Węgry), 26-^1 
(Frs»ń; 1-^ 

rla), Helsinki (FlnlanóW.^^ 
la (Belgia) Istambuł (¾^^ 
Kopenhaga
— miejsce nie usW^n®^

Wrzesień;
chy).

ajętvcn pozycji « kiucu. -- — — .i . .
Będzie to oczywiście ocena ogól- ! by> oraz Malanowskiej (przejście do W dalszym ciągu Kalendarza 

Międzynarodowego IAAF, drukuje­
my dziś terminy poważniejszych 
mityngów międzynarodowych t 
mistrzostw krajowych poszczegól­
nych państw europejskich.

MITYNGI HALOWE

talonu na jakieśprzydzialepoza tym do Zarządu , Szkolenie reprezentantów Polski , 
.. Kaczyński, Zakrzewski.; powinno bvć opracowywane na 
Strzyżówna. Honorowym : okres 4-letni od Olimpiady do , r--" 

ivnikiem sekcji wybrano pro i olimpiady. Jestem za powołaniem . sta spot i. 
., Koła Seniorów AZS. St. Soś- kilku reprezentacji Polski. Pierw- i nozmawiat.

nickiego. (S) I szej. drugiej i młodzieżowej. Z

do Zarządu ,

Szulc

Cacko nad cackami

eazie lu uwoa ■ - ■ --- ----”.,'r
atrakcvjne tówarv ~Ńa takich bódź- na. bez szczegółowej analizy syste- ! Sparty). V tej sytuacji cały cięz.ar 
?ach ekonomiczóycT na pewno ; mów gry każdego zespołu oraz u- ।
. . -----------------. miejętnosci indywidualnych zawód- li spadr właściwie w ostatnich tur­

niczek i zawodników. Nasz bilans . niejach na Konopkę, Szałowską i 
zaczynamy od „płci pięknej”. | Hamerlak. Słabsze bowiem rezerwy

AZS AWF KLASĄ DLA SIEBIE 
LEGII ZABRAKŁO „ASÓW 

ATUTOWYCH” .

Rozmawiał:
W. Duński I pomimo wysiłku, nie mogły spro- 

: stać zadaniu i w rezultacie siatkę;- 
j ki Legii poniosły dwie porażki, do 
i których przy pełnym składzie tego 
J bojowego zespołu, zapewne by nic

Sahara" do dyspozycji całą dobę
Przede wszystkim należy złożyć i doszło. Tym bardziej więc cenny 

gratulacje akademiczkom z AWF, , jest tytuł wicemistrzowski.
które zaszczytny tytuł mistrza Pol- ;
ski zdobvlv już po raz trzeci z ko- । SPARTA REWELACJĄ CZOŁÓWKI 
lei, (1955* 1956 i 1957). To rzeczywiś- ; — WISŁA I GEDANIA OBNIŻAJĄ 
cie siatkarki „na medal”. i LOTY

1 Drużyna AZS AWF, to zespól bez- ; 
; względnie najlepszy. O jego umie- i

Luty. 1: Dortmund, 2: Kllonla, 8: 
Frankfurt u,'Menem.

Marzec. 1: Dortmund, 8: Berlin, 
16: Berlin.

WIĘKSZE MITYNGI NA OTWARTYM 
BOISKU

RZEZ wiele lat Ślązacy slusz- ' zautomatvzowana kuchnia (od o- i I jeszcze jedna niespodzianka. Na 
* nie skarżyli się na zaniedba- ; bierania kartofli do przyrządzania , stokach Szyndzielni, w miejscu 
nie Beskidów pod względem zago- j ciast i kremów — wszystko ma- ,-----------—--xj —- ■ • —

•'■“--stycznego Ale i szynami). Oprócz ..urzędowej” ku- ■ 
dziś sytuacja wybitnie się poprą- | chni, specjalna kuchnia dla tury- 
wiła. | stów, odżywiających się we wla-

Mam na myśli nie tyle kolejkę ' snym zakresie, wypożyczalnia
linową na Szyndzielnię, działającą 1 sprzętu narciarskiego, bar mlecz- ,
już od zeszłego roku, ale przede 1 n>‘. bar kawowy, kiosk ze słody- , rv..bvu.. - -------- —-- —- —-
wszystkim pełne wykończenie i czarni, obszerna świetlica, SI miejsc ; lenie, zmontowane na wzór podob-
zagospodarowanie wspaniałego (!),. ; noclegowych dla gości, zatrzymują- i —5 no lodowiskach,
fantastycznego (!), przecudnego (!) cych się na dłuższy okres, a ok. ;
schroniska PTTK na tejże Szyn- | 200 Polowych łóżek dla jednorazo- 
dzielni. wych „interesantów".

Nie dziwcie się tym licznym Jednym słowem wszystko, czego 
przymiotnikom i wykrzyknikom. I życzvć sobie może turvsta Nawet 
Naprawdę, schronisko zasługuje na | specjalna wieża obserwacyjna na naiwinkc7V knmnlAmAHh rarkn nad 1 d»rhn ...

spodarowania
znanym wśród stałych bywalców 
pod nazwa „Sahara” (ze względu 
na duże nasłonecznienie w pogod­
ne dni) miejscowy klub BBTS koń­
czy urządzanie treningowego poli­
gonu narciarskiego. Osobliwością 
poligonu będzie elektryczne oświet-

nej instalacji na lodowiskach.
Dla narciarzy to gratka nie lada. 
Do późnych godzin wieczornych 
można będzie dowoli korzystać z

największy komplement: cacko nad ! dachu schroniska, ułatwiająca w 
cackami. । pogodne dni kontemplację fascynu-

A więc po pierwsze — pełny kom- i J^cej panoramy Beskidów i Tatr.
fort. Kompleksowa elektryfikacja i Ceny? Noclegi — według stawek 
wszystkich pomieszczeń, eleganckie ! PTTK (dla członków), prywatnie 
l luksusowe urządzenia higieniczne. • drożej. Wyżywienie — wrząte? bez 
Dalej, wyjątkowo estetycznie, a i ograniczeń, mleczne potrawy I tzw. 
nawet artystycznie urządzone wnę- 1 konkretne jedzenie po cenach wiel- 
trza, obszerna jadalnia i w pełni i komiejsklch restauracji.

uroku białego szaleństwa. Tym bar­
dziej, że gospodarze poligonu chcą 
jeszcze w tym roku uruchomić na 
stoku wyciąg narciarski, taki sam 
jak na Nosalu.

W planach PTTK przewiduje się 
budowę w Beskidach dalszych 
dwóch schronisk i jeszcze jednej 
trakcji kolejki linowej. Oby i te 
projekty zrealizowano nie gorzej 
od wykonanych już inwestycji.

(SB)

Prawdziwą rewelacją tegorocz- 
jSno¥ciaih"^Vdc^ fakt wygrania od^rw-
wszvstkich 22 spotkań ligowych , ”>>7'> "
przy oddaniu zaledwie 4 setów. Ta- /‘anowily one do-
kie walory jak: ambicja, dobrze o- 
panowana technika i taktyka gry, 
wzajemne rozumienie się na boisku

brze przygotowany, silny zespół. Po­
trafiły nawiązać zupełnie równo­
rzędną grę z renomowanymi druży­
nami AWF i Legii, kończąc często 
mecze, po pięknej grze, ''minimalną 
różnicą punktów na stroją nieko­
rzyść. I chociaż zespół wykazuje 
poprawną grę w polu (Duczmal, Zu- 
kowrka, Kobyłecka) jak również do-

oraz opanowanie nerwowe w naj­
trudniejszych momentach .gry do­
wodzą najwyższego kunsztu siatkar­
skiego, za co w dużej mierze nale- • 
żą się słowa uznania trenerowi 
Szewczykowi. atak ^Żarzycka.’’ Źielniok. Ja-

Potrafił on wyszkolić drużynę. } sińska) — całą te. szóstkę plus re- 
która jest obecnie najbardziej i zerwv' cechuje jeszcze nie bardzo 
wyrównana, i żadna z pozostałych | równa forma.
drużyn nie zdołała w rozgryw- । sparta ma jednak szanse preten- 
kach jej pokonać. Celowo nie dować w obecnym sezonie ,do zaję-
wyróżnfamy żadnych z zawodniczek, c1- —4 ... ąi._
ponieważ uważamy, że cała drużyna 
ze swoimi umiejętnościami zasługuje 
na piątkę.

cia lepszej lokaty niż w tym roku
(3 miejsce).

bo czołówki należy również zali­
czyć Wisłę Kraków, choć ten groź-

Mistrzowski zespół rokuje także i ny w tib. roku zespól obniżył swe 
duże nadzieje na przyszłość, bo o-! loty, spadając, z trzeciej na czwartą 
bok tej klasy zawodniczek, co Wie- I pozycję t ponosząc przy tym o czte- 
ciał. Abisiak. Tomaszcwska-Lenkie- ry porażki wiece). w, tegorocznych
wicz, Czajkowska, Szewczyk. Polesz- rozgrywkach. Praktycznie faiorąc 
czuk i Zakolska, wyrastają nowe poza „duetem” Sąpyt-^umidajewicz, 
duże talenty: Czaja, Malanowska, I pozostałe zawodniczki mają trudno- 
Lysomirska, Bajer i Lewicka, j ści z doszlifowaniem formy, by do-

• Maj. 4: Budapeszt, 10: Belgrad, 
11: Tourcoulng (Francja), 15:: Man- 
tes (Francjak 23—24: Sofia, 24— 
26: Brltlsh Games (Londyn), i 25— 
27: Ałma Ata, 25: Budapeszt.
■„'CtMrwieet 1: Lyon (Francja), 4: 
Helsinki, 6—8: Ateny, 8: Amster- 
dam, 12: Kopenhaga, 13: Turku 
(Finlandia). 14—15: MEMORIAŁ 
KUSOCINSKIEGO (WARSZAWA), 
14—15:_ Ankara. 15: -Bursa (Tur- 
ojal., lo: Memoriał ! Luz Longa 
(Lipsk), f . 17: Kassel : (NRF), - 1’8: 
Nocturne des Champions (Brukse­
la), 18: Grand Prlx de Parts (Pa- 
ryz), 18: Hanower (NRF>, 21: Ber­
lin, 21—22: Ateny. 21—22: Memo­
riał Roslckfego (Praga). 21—22: 
Sofia, 25: Wielkie zawody z okaztl 
wystawy Światowej (Bruksela), 27: 
Oslo, 28—29: Zagrzeb. :28-29: Bu­
dapeszt, 30: Oslo.

Lipiec. 1—2: „July Games" (Hel­
sinki), 3: Zaandam !(Holandia) 5 
Nocturn de Milan (Mediolan), Sr-B 

. Moskwa, , 0—7: Wielka nagroda 
Baiiyku (Hostock), 9: Kolonia. 12: 

,.13: . iLudwkwhafan 
D. Paluszkiewicz Sc?.S’t t ..•Mly Gamea".MIWUUBWICZ (Sztokholm), 17: Oslo, 18— 26:

(ZSRR).

MISTRZOSTWA

Wneileń. 4—7: yóutnl 
13—15: Bukare.rt
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Krótko
o wszystkim

Stachów i Kotówna 
wyjechały do Kopenhagi
pv.jc nasze czołowe gimnastyczki 

__ xatalia Kotówna oraz mistrzyni 
Pcl-^i Danuta Stachów, wyjechały 
du Kopenhagi, gdzie w dniu 17 bm 
wezmą udział w międzynarodowym 
turnieju, zorganizowanym z okazji 
20-lecia duńskiego Związku Gim­
nastycznego „Troja”. W parę dni 
po turnieju, 20 bm. ma się odbyć 
pokaz, w którym również wystą- 
pją nasze zawodniczki.

Puński Związek Gimnastyczny 
przysłał początkowo imienne za­
proszenie dla Kotówny. Potem o- 
trzymaliśmy dodatkowe zaprosze­
nie dla jeszcze jednej polskiej 
gimnastyczki. PZG wyznaczył na 
ten wyjazd Dankę Stachów.

Gimnastyczkom towarzyszy tre­
ner kadry narodowej, Janina Skir- 
jjńska, która będzie zarazem sę-
dzią.

<m)

TKKF nawiązuje kontakty 
z Finlandią

Do Helsinek udał się prezes To­
warzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej F. Kędziorek, celem wy­
jazdu jest nawiązanie współpracy 
ze stowarzyszeniem stanowiącym 
odpowiednik TKKF w Finlandii.

Krakowski Klub Szachistów 
na czele ligi szachowej >
W składzie 12 drużyn rozpo­

częła tegoroczne rozgrywki liga 
szachowa. W kolejności losowania

1. Start Katowice. Het-
n m Wrocław. 3. Budowlani Byd­
goszcz. <1. Start Łódź, 5. DWP 
Warszawa. 6. Drukarz Warszawa, 
7 AZS Kraków. 8 .Polonia War­
szawa. 9. LKS. 10. Krakowski Klub
Szachistów, 11. AZS Gliwice, 12. 

.va. Drużyny grają w 
6 mężczyzn i 1 ko-

biria.
Najpoważniejszymi kandydatami 

na pierwsze miejsce były zespoły 
hKS I Polonii Warszawa. Jednak-

■na warszawska do-

Kierunek uderzenia: Londyn

Papa Stamm zadowolony
choć Drogosz i Paździor

nie sq jeszcze „fit”
BYDGOSZCZ, 14.11 (tel. wl.). kapitanem Cendrowskim. Jeśli ( rażkę. Nawet wynik 2:18 nie 

W ośrodku sportowym „Zawi- chodzi o mnie, to chętnie bym nk?oż
sza“ w Bydgoszczy trenują nasi j widział Lewandowskiego. - -------------
reprezentancyjni pięściarze, _ oba mecze w Anglii będą 
których już 20 bm. czeka w ! chyba bardzo ciężkie. Przecież 
Londynie ciężki mecz z Anglią. I Anglicy na oficjalny, mecz z 
Treningi prowadzi oczywiście ; Polską szykują naprawdę „bom- 
Feliks Stamm. Oprócz „lendyń- I bowy“ skład z McTaggartem, 
skiej“ dziesiątki z Paździorem, Stone ~ ‘ ‘
Drogoszem, Walaskiem i Pie­
trzykowskim na czele, ćwiczy 
tu jeszcze dodatkowa trójka — 
Lewandowski, Bartosiewicz i 
Branicki.

— To, co tu prowadzę — mówi

i Cunninghamem na

bę-
rozna-

Stamm nie można nazwać
obozem. Jest to po prostu krót­
kie tygodniowe przygotowanie. 
Łącznie z dzisiejszym dniem
przeprowadziłem kolegami
Zlencem, Nowakowskim 1 Kiiia- 
jem w zasadzie 2 treningi i 2 
ostre sparringi. U wszystkich 
z kondycją jest prawie dobrze. 
Szwankuje jeszcze dystansowa­
nie 1 dokładność w wypro-

czele.
— Przed dwoma laty byłem 

w 'Londynie świadkiem niesły­
chanie zaciętego spotkania An­
glia — USA, które gospodarze 
rozstrzygnęli na swoją korzyść. 
Odniosłem wrażenie, ii pięścia­
rze angielscy walczą u siebie 
nadzwyczaj bojowo i ambitnie. 
Ale nasi chłopcy to doskonale 
rozumieją i z pasją przykładają 
się do treningów — kończy p. 
Feliks.

*
Lekkopółśredni Henryk Wojcle-

W Tatrach spad! śnieg
Nasi kandydaci ☆ Francuzi biją rekord & Narciarze włoscy na Riwierze ☆ Austriackie 

asy już na śniegu Niemcy liczą na Sdiiffnera
Z ZAKOPANEGO nadszedł wresj- 

cie meldunek, pachnący zimą: 
w górach spad! pierwszy śnieg! 

Wprawdzie na razie niewielki, ale 
jeszcze trochę i amatorzy nart bę­
dą mogli przypiąć deski i rozpocząć 
solidne treningi na białym dywa­
nie. Choć w samym Zakopanem 
śnieg stopniał szybko, a na Kala-, 
tówkach 1 Hali Gąsienicowej zano­
towano we wtorek zaledwie war­
stwę kilkucentymetrową, nastrój 
wśród narciarzy wybitnie się po­
prawił. ’ »

Teraz wystarczy już tylko, aby 
śnieg popadał jeszcze-dzień lub dwa. 
a biegacze i kombinatorzy znajdą
się wreszcie w sw'0im żywiole. Kll- 

i kucentymetrowa pokrywa śnieżnat Ł i . —r.A— ~ iuZ, 1,,1,. i Kucemvmetrowa poKrywa śnieżna 2 1 17 hrn a ' nie zadowala, jak na razie zlazdow-=Phm-'u?m i c6w' ale i oni są dobrej myśli, przy- 
_ puszczając, że zima zaczęła się na 

i dobre.
Pierwszy śnieg w Tatrach radu­

je również trenerów, którzy odpo­
wiedzialni sq za przygotowanie na­
szych reprezentantów do nadcho­
dzących narciarskich mistrzostw 
świata. Każdy dzień treningu na 
śniegu przed występami w Bad Ga-

poznaniacy będą walczyć właści­
wie z pełną reprezentacją Węgier, 
która w początkach grudnia br. 
spotka się w Budapeszcie z Polską.

Z nowych twarzy zobaczymy w 
Poznaniu dwóch aktualnych mi­
strzów Węgier „muchę*' Tóróka i 
reprezentanta w lekkopółśredniej 
Kovaca IV.

stein i Lahti Uczy się obecnie na 
wagę złota.
KANDYDACI DO BAD GASTEIN 

I LAHTI

. AustriacH wanderteam oerywlfcle 
nadal naszpikowany Jest gwiazdami 
pierwsze] wielkości — wśród kobiet 
są ■ Hoehteltner,. Blattl, Frandl, 
Hoerl, wśród mążezyzn Oberaigner, 
Łammer, Toni Sałler. Molterer, 
Hinterseer, Rieder, Sehranz, Zim- 
merman, Mark, HlUbrand, Leltner, 
Stlegier 1 inni. Ze znanych w ka­
drze brak tylko Klecker, Jaretz i 
Pravdy. Wśród skoczków widzimy 
nazwiska: Stelnegger, Flank, Egger, 
Molier, Alols 1 Otto Leodolter—
NIEMCY LICZĄ NA SCHIFFNEltA

Dla pełnego obrazu przygotowań 
przed sezonem w środkowej Europie 
wspomnieć trzeba Jeszcze o narcia­
rzach NRF. którzy w gronie państw 
alpejskich odgrywają dość poważ­
ną rolę. Niemcy .mają zamiar wy­
siać do Austrii 4 kobiety I « męż­
czyzn, do . Finlandii 4 biegaczy, Z 
kombinatorów, .3 biegaczki i •

Kadra alpejska rozpoczęła trenin­
gi na śniegu w górnych rejonach 
Zugspltze kolo Ga-Pa, trenerem jest 
Austriak Helder. Kadra jest poważ­
nie odmłodzona, wśród kobiet brak 
m. In. kontuzjowanej Basler Oraz 
Seltsam, która prowadzi „wojnę” z 
kierownictwem. .

Bardzo Intensywny trening pro- 
; wadzą również klasycy NRF, treno­

wani przez Fina HiUebranda. Niem­
cy w kombinacji klasycznej zzwe- 
gólne nadzieje pokładają w Schifi- 
nerze, który w ubiegłym sezonie za­
demonstrował świetną formę. Schiff-

go, mężczyźni — Fellaya. W kadrze 
szwajcarskiej wszystko bez zmian, 
wiród mężczyzn nadal jest weteran 
Schneider oraz Blaesi, Forrer l 
Staub, wśród kobiet medalistki z 
Cortlny Colliard i Daenzer oraz 
Cantova i Waser.Władze PZN zatwierdziły ostatnio 

skład kadry olimpijskiej, ustalony 
przez kapitana związkowego — mgr 
Fischera. Kadra, z której wyłoni 
się reprezentacja na mistrzostwa, 
przedstawia się następująco: 

biegaczki — Bukowa, Pęksa, Bie­
gun, Z. Krzeptowska, A. Krzeptow­
ska, Danlel-Gąsleniea; biegacze — 
Kwapień. Rubiś, Sobczak, Furtak, 
Figura, Zelek, Jankowski, Cieślar, 
Wójcik, Marek: skoczkowie — Taj- 
ner, Furman, Sieczka, Huczek. Da­
niel, Przybyła; kombinacja klasycz­
na — Gron, Kowalski, Karpiel, Bu- 
jok. Mraclelnik; konkurencje zjaz­
dowe. kobiety — Grocholska, Ku­
ble, Daniel, Kowalska. Bu lak, Cwlę- 
kała; mężczyźni — Czarniak. Clap- 
tak, Zarycki. Gogólskl, Korzeniow­
ski
. Skład kadry nie jest ostateczny, 
będzie on ulegał zmianom w zależ­
ności od formy zawodników. Już 
wkrótce z listy skoczków skreśleni 
zostaną — kontuzjowani Sieczka i 
Huczek, do biegaczy zaś dokoopto­
wany zostanie zawodnik Legii — 
Mateja itd.

ZACZĘLI FRANCUZI...
Również i z innych stron Europy 

nadchodzą wieści, że wszędzie bar­
dzo poważnie traktuie się przygoto­
wania do mistrzostw świata. Nar­
ciarze krajów alpejskich wyprze­
dzają nas, rzecz jasna, w treningu 
na śniegu. V/ Alpach już we wrze­
śniu wyszukiwano śnieżne połacie 
na dużych wysokościach, na któ­
rych można było swobodnie jeździć 
na nartach.

Rekord pod tym względem pobili 
Francuzi, którzy wyszli na śnieg 
Już 1 września. Trenowali wówczas 
trzy tygodnie, październik poświęci­
li na zaprawę kondycyjną i obec­
nie znów jeżdżą na deskach. Wszy­
stko wskazuje więc na to, że Fran­
cuzi będą chcieH w Bad Gastein 
odegrać niepoślednią rolę. Pani 
Desjardins. kierowniczka drużyny 
kobiecej oświadczyła, że^bardzo po­
ważnie liczy na swoje zawodniczki 
w tym sezonie.

W kadrze francuskiej nie ma no­
wych nazwisk, wśród mężczyzn 
znajdują się: Bozon, Bonlieu, Collet, 
Perret i Pedllat, wśród kobiet żaś 
Therese Łeduc, TelUnge, Bonlieu, 
Thiolliere, Grosso, Boud i Paget 
Nie oznacza to jednak, że w nar­
ciarstwie francuskim nic się nie 
dzieje, reprezentanci mają bowiem 
poważne rezerwy w postaci kadry 
B, złożonej z utalentowanej mło-

WŁOSI TRENOWALI NJU. 
RIVIERZE

Meldunki o bardzo solidnych przy­
gotowaniach do sezonu nadeszły 
również z Włoch. Po kursach kon­
dycyjnych na... Rivierze, narciarze 
włoscy wyszli w tym miesiącu na 
śnieg w górnych partiach Dolomi­
tów. Po treningu slalomowym, w 
grudniu mają zamiar przenieść się 
na trening zjazdowy na słynne tra­
sy w Cervinit. W kadrze, kandy­
dującej do Bad Gastein. nie brak 
nikogo — są tu m. in. Carla Mar- 
chelli, Schenone, bracia Burrini i 
Albert!.

Nie czekając na śnieg, do solid­
nej pracy przystąpili i klasycy. Bie­
gacze i biegaczki Włoch do 1 listo­
pada mieli już za sobą 6 różnego 
rodzaju kursów i obozów, w sumie 
2 miesiące treningu kondycyjnego. 
W ubiegłą sobotę rozpoczęli kolej­
ny obóz w Ponte dl Legno. na wy­
sokości 1260 m npm. Trener szwedz­
ki Nordlund aplikuje na tej wy­
sokości kursantom dzienne porcje 
11—15 km marszu;

AUSTRIACKI TEAM ASÓW 
JUŻ TRENUJE

W»’*
O Austriakach nie trzeba wiele ner uzyskał na nadchodzący sezon 

specjalne zwolnienie z pracy, aby 
mógł się poświęcić wyłącznie przy- 

startu w Lahti,
pisać. Wprawdzie na śnieg wyszli 
dość późno, dopiero w ubiegłą nie- .—r-----  
dzielę, ale po solidnym treningu gotowaniom do 
indywidualnym, po dobrym przygo- skąd ma szanse przywieźć zroty 
towaniu kondycyjnym. ' medal mistrzowski., (j).

chowaki przed kilku dniami powo­
łany został do czynnej służby woj­
skowej. Przystrzyżony krótko „na 

wwMiMu uiuaun, w ua/hi a« jeża", lustruje badawczym wzro- 
żą szczególnie Drogosz i Paź- I kłem swój mundur, prosząc „cy- 
drior Największym maruderem ; ^ray£°g  ̂
okazał się Zbyszek Pietrzyków- ; jakoś nie paiuje do munduru, 
ski, który zameldował się w — W wojsku jestem od tygodnia 
Bydgoszczy dopiero we wto- ; ^'„SSduru’-1”^-
rek. Jego forma jest dla mnie i je alę Henio, pas gniecie, buty 
w tej chwili zagadką, ale na i ciężkie 1 czapka też.
Zbyszku można polegać. Debiu- I Wojdyga

winien w Londynie przynieść ! BOKSERZY BUDAPESZTU 
nam wstydu. To urodzony „ko- i W POZNANIU 
gut“, a przy tym bardzo pra- | 1

wadzaniu ciosów, w czym ra­

ivchrzasowych rozgrywkach odda­
la na szachownicy kobiecej punkty 
walkowerem. W lej sytuacji Kra- i 
kowski Klub Szachistów jest zde­
cydowanym faworytem.

Dotychczasowe wyniki 
I runda: Drukarz W-wa

DWP W-wa

spotkań: 
— AZS 

— Poło­
n.a W-wa 3,5:3,5, Krak. Klub Sza- 
chictów — AZS Kraków 4,5:2:5, 
LKS ~ Starł Łódź 4:3, Start Kato­
wice — AZS Gliwice 4:3, Hetman 
Wrocław — Budowlani Bydgoszcz 
— odłożone. 11 runda: AZS W-wa 
— AZS Kr. 3:4. Drukarz W-wa — 
Krak. KI. Szach. 2,5:4,5, ŁKS —
- Polonia W-wa 4,5:2,5, Start Łódź 

— DWP W-wa 5:2, Start Katowice 
-- Hetman Wrocław 4:3: III runda:
AZf ra — Kr. Klub Szach. 

Brukarz W-wa — AZS Kr.

Łódź
■ DWP W-wa 2:5. 
Polonia W-wa 3:4, 

Hetman Wrocław

Po trzech rundach prowadzi
Krakowski klub Szachistów 6
pkt. przed Startem Katowice, Dru-

pkt. (S. W.)
po 4

cowlty i błyskotliwy.
— Czy w zapowiedzianym 

składzie mogą zajść jeszcze 
zmiany?

— Wykluczone. Do Londynu

BUDAPESZT, (tel. wł.)
: Bokserska reprezentacja Buda­

pesztu wyjechała w czwartek wie­
czorem do Poznania w następują­
cym składzie: Tflrók, Nagy," Bognar 
(Zogonyl). Kunler, Kovac, IV, Se- 
bók II (Szakats II), Marosl, Slpócz,

dzieży, która podobno techniką jaz­
dy niewiele ustępuje swym ------

pojadą: Kukier, Zawadzki, Roz- i Fazekas, F. Nagy.
• — - — - f za najbardziejpierski. Paździor, Henryk Woj­

ciechowski, Drogosz, Walasek, 
Pietrzykowski, Andrzej Woj­
ciechowski 1 Sfeńka,

— A rezerwowi?
— Mamy miejsce dla jednego 

zawodnika. W rachubę wcho­
dzą Lewandowski i Bartosie-
wicz. Kto z nich zadecydu-
jemy dopiero jutro, wspólnie z

utalentowanego
pięściarza uważają Węgrzy Seboka 
II. Budapeszteńczycy nie liczą się 
na ogół z możliwością pokonania 
Poznania. Byliby oni bardzo zado-
woleni. gdyby uzyskali wynik re­
misowy.

Znany trener węgierski Zzlga 
Adler, zapytany o wynik zbliżają­
cego się spotkania Węgry — Pol­
ska odpowiedział:

„Boks nasz od szeregu lat nie 
wykazuje tendencji zwyżkowych. 
Wobec tego licz, na sromotną po-

Dokończenia ze sir. 1
I'"

Grunutkin
...wówczas do finału zakwalifi­

kuje się Wasza drużyna — dokoń­
czyłem.

— Tak — ożywił się Granatkin — 
mamy lepszy od Polski stosunek 
bramek. Ale, wiecie co Wam po* 
wiem: chciałbym bardzo, aby już 
dziś był wieczór 24 listopada w 
Lipsku!

Kiepski mieliśmy w tym roku se* 
zon, a szczególnie pod koniec nie 
taki, jak sobie wyobrażaliśmy. Bo, 
pomyślcie, na każdym meczu ja­
kaś kontuzja, co tydzień Jakaś 
choroba.

stoi pod znakiem zapytania. Środ­
kowa trójka zostanie wyłoniona do-
piero przed samym 
Jest wykluczone, że 
naputnlcy Dynamo.

meczem. Nie 
zagrają tam

Z. Dudzik
SZUKAMY, SZUKAMY...

Wielka nadzieja NRF na zloty medal w kombinacji w Lahti 
— Schiffner

Fot. J. Mrzygłód

gom o znanych nazwiskach.
3 SIOSTRY Ł&DUC

kole-

Pewną ciekawostką jest, źe w ko­
biecej kadrze B znajdują Się dwie 
siostry reprezentantki Therese Le- 
duc — Annemarle i Marie. Można 
powiedzieć siostrzyczki na medal...

Treningami biegaczy francuskich 
kieruje natomiast Carrara, najlep­
szy do niedawna zawodnik środko­
wej Europy i najgroźniejszy kon­
kurent Skandynawów. Carrara po­
dobno zrezygnował już ze startów. 
Kwapieniowi ubył groźny konku­
rent.

Trening na śniegu mają również 
już za sobą Szwajcarzy. Jeździli oni 
na wysokości 3 tys. metrów, kobie­
ty trenowały pod okiem Rombaldle*

Ligowcy grają

Rekordy zainteresowania
mistrzostwami w Lahti

SPARTAK PRZESTAŁ BYC 
FILAREM

Rozstrzygnięcie nastąpi w Lipsku 
dopiero za kilkanaście dni. pełnych 
napięcia 1 zdenerwowania w obo* 
zach obu partnerów. Bo niech się 
nam nie zdaje, że kierownicy plł- 
karstwa radzieckiego nie mają dziś 
zmartwień, podobnych do naszych.

...W kraju, który nie znał do nie­
dawna problemu reprezentacji pił­
karskiej, który miał zespół Spar* 
taka, stanowiący w każdej sytu­
acji silny trzon jedenastki narodo­
wej, powstał nagle twardy orzech 
do zgryzienia: kogo wystawić?

Obaj nasi goście byli niezbyt 
chętni do rozmowy na temat składu 
drużyny na Lipsk. Już dowiedzia­
łem się. żc nikt inny t>lko Jaszyn 
brany jest pod uwagę jako bram­
karz. reprezentacji, (Blelajew nie 
pop.sał się w ostatnich spotkaniach, 
spartakowiec Iwakin nie dorównuje 
im formę, a młody Razlński jest 
chory i nie trenuje), kiedy Antipe* 
nok skierował temat na angielską 
wyprawę CDSA. Musiałem trochę 
odczekać, by w odpowiednim mo­
mencie zwekslować na ,.swoje to- 
y ". Zapytałem o zdrowie 1 samo­

poczucie trenera Kaczalina.
— O, zdrowie doskonałe, tylko 

samopoczucie nie najlepsze. Ten 
myśli teraz, a myśli. Tak samo 
zresztą jak on (wskazując na Anti- 
penoka) i ja.

T tak, prawdę mówiąc, mamy w 
tej chwili jako pewnych w jede­
nastce na Lipsk tylko Jaszyna w 
bramce, Ogońkowa i Borysa Kuż- 
niecowa w obronie, Wojnowa i Nettę 
w pomocy. Szukamy stopera, bo 
Kryżewski jest dość poważnie cho­
ry, szukamy piątki napastników, bo 
ten kiedyś żelazny atak Spartaka, 
w tej chwili nie istnieje.

Mamy jednego, pełnowartościowego 
napastnika Iwanowa, ale w obecnej 
sytuacji nie wiemy nawet, na jaką 
pozycję go wystawić. Kogo weźmie- 
my na środek ataku, na miejsce
Simoniana, który zerwał boczne
wiązadła w kolanie...? Nie Jest też 
pewny, czy do 24 listopada wyleczy 
kontuzję uda Strelcow. Być może, 
iż uda nam się utrzymać dotych­
czasowy szkielet Unii ataku, co jest 
jednak dość trudne w sytuacji 
pizykrych kontuzji. Chyba wiecie, 
że doskonały prawoskrzydlowy Ta­
tuszyn kopal piłkę na ostatnim me­
czu mistrzowskim tylko lewą nogą? 
Być może, że pozostanie w ataku 
tylko Iwanow, a czterech pozosta­
łych będziemy musieli dobrać.

TANDEM TORPEDO — DYNAMO

Krają rozgrywki
w ekstraklasach
siatkówki
l^najbliższą sobotę 1 niedziele, 
” 16—17 bm. rozpoczynają mi­
strzowskie rozgrywki zespoły żeń­
skie i męskie siatkówki I ligi* 
Pierwsza runda rozgrywek obej­
muje pięć turniejów w dniach 
16—17.XI, 23—24.XI, 7—«.XII. 11—12.1. 
38. 24—26.1. 53 r., poczym nastąpi 
przerwa dwutygodniowa 1 pono­
wnie rozpoczną się spotkania w 
Uruęiej rundzie. Obejmuje ona tak- 
'e pięć turniejów w dniach 8—9.n 
A ii—i6.n, i—2.in, 15—i6.ni, 
27-20.111. 38 r. . -

Wszystkie spotkania „derbowe*' 
Wruzyn miejscowych z sobą) w 
Pierwszej rundzie mają być roze- 
erane do 25.1. 58 natomiast w dru- 
=iej rundzie do 29.in. 58 r.

Tak więc obie rundy kończą się 
juz w marcu, poczym następuje 
J^erwa wakacyjna. Ze starych 
"tejomych w lidze żeńskiej oglą- 

będziemy przv siatce trzy zes- 
P°’y Warszawy: AZS AWF, Legię 
L^Pattę, dwie drużyny Wrocławia: 
«wardię i czarnych oraz Wisłę 
^akuw. Gedanlę Gdańsk, Start 

i Stal Bielsko. Z nowlcju- 
zek na boiskach ekstraklasy zo- 

oaczymy młode siatkarki Starówki 
oraz odrę Wrocław i Bu-

,'3a?ych Opole.
"yotl mężczyzn ze starych ry- 

faii boje toczyć będą AZS AWF
Legia z Warszawy, trzy zespoły 

— AZS. Czarni i 
gwardia, następnie akademicy 
^raRoWa i Łodzi oraz siatkarze

J?aityku GKS Wybrzeże 1 Po* 
łr)X..SzC2ecln* Z nowych twarzy 
lvtł^symy zespoły Gwardii Bla- 
Kriv' Górnika Katowice i Korony

Sejm
kogórski i Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej otrzymały po 
1 min zl, a 6 min zl przeznaczono 
na pokrycie pozostałej działalności 
sportowej oraz na wyjazdy zagra* 
niczne.

W dalszym ciągu sprawozdania 
przewodniczący GKKF stwierdził, 
te mimo zwiększającej się liczby 
członków klubów sportowych, 
związki zawodowe systematycznie 
zmniejszają dotacje na k. f. i sport.

Dotacje dla związków sportowych 
przeznaczone są przede wszystkim 
na „niedochodowe" sporty, jak: 
lekkoatletyka, kolarstwo, narciar­
stwo. GKKF finansuje także orga­
nizację imprez ogólnokrajowych i 
spotkań zagranicznych. W br. im­
prez takich odbyło się 432, w tym 
240 za granicą.

W sprawozdaniu podkreślono du­
że osiągnięcia Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych, które posia­
da obecnie ok. 400 tys. członków.

Drugą co do wielkości pozycję

Tu dopiero zaczyna się problem: 
kogo? Jest projekt,aby prawą stro- 
nę ataku stanowili torpedowcy 
Mctreweli, Iwanow. Do nich przy­
dałby się jeszcze Strelcow, tylko je­
go udział stoi pod znakiem zapy­
tania. Rozważamy też wstawienie 
na lewą stronę pary Dynamo 
Moskwa: Ryźkln — Fedosow. I pra­
wdopodobnie zdecydujemy się na 
tę koncepcję, jeżeli oczywiście nie 
nastąpią i z nimi jakieś trudności 
natury zdrowotnej, Mamy jeszcze 
w rezerwie środkowego napastnika 
Dynamo Mamedowa.

Niektórzy u nas w sekcji uwa­
żają, te najlepszym rozwiązaniem 
problemu ataku będzie spółka Tor­
pedo — Dynamo a t. zn. Metreweli. 
Iwanow, Strelcow lub Mamedow, 
Fedosow, Rytkin.

— jak będzie naprawdę, nie mo­
gę powiedzieć dziś, bo doprawdy 
sam nie wiem. Chcede jeszcze 
wiedzieć, kogo wyblerzemy na sto­
pera? Równe szanse mają Maslen- 
kln ze Spartaka i Kesariew z Dy* 
namo. Zgranie z Jaszynem l Kuź- 
nlecowem przemawia raczej za tym 
drugim.

Moi rozmówcy są zmęczeni. Anti- 
penok myśli o drugiej podwójnej 
kawie, Granatkin jest myślami w 
Moskwie. Jeszcze kilka zdań na 
bardzo wdzięczny i wspólny nam 
temat: sędziów 1 sędziowania. Prze­
kazujemy pozdrowienia dla Łaty- 
szewa i Biełowa;

Zegnamy się. Do zobaczenia w 
Lipsku! .

Opuszczając kawiarnię, powtó­
rzyłem jeszcze raz w pamięci e- 
wentualny skład drużyny radziec­
kiej na Lipsk. A więc:

Jaszyn, Ogońkow, Kesariew, Ku* 
źnlecow, Wojnow, Netto, Metrewell 
(lyb Tatuszyn), Iwanow, Strelcow 
(lub Mamedow), Fedosow, Ryżkln.

Może rzeczywiście będzie taki?
G. Aleksandrowicz

Moskwu

tylko dwa medze
BLISKI termin decydujące- i 

go meczu o mistrzostwo VI
grupy pomiędzy Polską 
wpłynął na kolejną 
terminarza I ligi. Z 
dzianych na niedzielę, 
pięciu spotkań odbędą 
ko dwa: Górnik Radlin

i ZSRR 
zmianę 
przewi- 
17 bm. 
się tyl-

sła Kraków oraz Lech
Wi- 
Po-

znań — Ruch Chorzów. Odwo­
łane zostały mecze: Górnik Za­
brze — Budowlani Opole, 
Lechia Gdańsk — Gwardia 
W-wa oraz Legia W-wa — 
Stal Sosnowiec.

Zmiany w terminarzu odło­
żą znów na pewien czas osta­
teczne rozstrzygnięcie naszego

dek”. Nagrody czekają, a zwy­
cięzców jak nie ma, tak nie 
ma. Jeszcze trochę cierpliwo­
ści. Każdy z nas chyba rozu- 

bddżetową' - _37 min zl przeznaćzó- że w obecnej chwili naj- 
no dla czterech istniejących szkól większy ciężar gatunkowy ma

tej chwili ostatnie miejsce zaj­
muje Lech, ustępując Górniko­
wi o 2 punkty. W niedzielę 
■noże jednak zaistnieć sytua­
cja, że Lech zdoła wyprzedzić 
Radlin, w wypadku, jeśli po-
maniacy zwyciężą siebie
Ruch, a Górnik przegra na 
własnym boisku z Wisłą Kra­
ków.

Jeśli zwyciężą krakowianie, 
a Ruch przegra, drużyny te 
zmienią się lokatami. Chorzo- 
wianie mogą spaść na 9 miejsce 
w tabeli, a Wisła awansować 
nawet na 7, zajmowane obec­
nie przez Stal Sosnowiec.

(J. L.)

K IBICE Finlandii już dziś cieszą 
się na .myśl o czekających Ich 

emocjach na mistrzostwach nar­
ciarskich w Lahti. A źe narciar­
stwo jest w Finlandii sportem 
narodowym, cały więc kraj 
Jest poruszony do głębi trwający­
mi w Lahti przygotowaniami, nad­
chodzącymi zgłoszeniami oraz 
wszystkimi innymi szczegółami, 
dotyczącymi zbliżających się mi­
strzostw.

Rozpoczęto już nawet przed­
sprzedaż biletów na mistrzostwa o- 
raz karnetów na całe zawody. Po­
siadanie już dziś karty wstępu na 
mistrzostwa należy do „dobrego 
tonu" i jest ambicją każdego ki­
bica, toteż organizatorzy mistrzostw 
śmiało mogą liczyć na dobry inte­
res.

Wiadomo równteż, że wszyscy 
kibice fińscy blorą w tym roku 
urlopy w swych miejscach pracy 
właśnie na I połowę marca. Przy­
puszcza się. że w tym okresie nie­
które zakłady pracy zupełnie się 
wyludnią a w instytucjach, które 
zamierzają zawiesić swe czynności, 
pozostaną jedynie nieliczni dyżurni. 
Cała Finlandia chce być w dniach 
1 — 9 marca w Lahti.

Lahti, miasteczko które na prze­
strzeni 20 lat urosło z 16 do 66 
tys.£ mieszkańców, c^eka. więc wiej- 
ka próba'' sprawności. Problem 
kwater staje się niemniej aktualny 
niż kwestia przygotowania obiektu 
sportowego mistrzostw», który — 
jak twierdzą niektórzy — będzie 
najładniejszym stadionem narciar­
skim świata.

Jak dotąd organizatorzy posiada­
ją zgłoszenia ponad 300 zawodni­
ków z 17 państw. M. in. udział*w 
mistrzostwach w konkurencjach 
klasycznych zapowiedziała nawet... 
Argentyna.

Najliczniejsze ekipy posiadać bę­
dą oczywiście gospodarze oraz 
Związek Radziecki. Reprezentacja 
Finlandii składać sie ma z 77 za­
wodniczek i zawodników, ZSRR z 
54. Bardzo liczną reprezentacje, li­
czącą 41 osób zgłosili ponadto 
Szwedzi oraz 38 — Norwegowie. 
Pód względem ilości zgłoszeń na 
dalszych miejscach znajdują się 
— Włochy 27 zawodników, Polska 
1 NRD — po 26. Jugosławia — 20. 
CSR i NRF po 18, USA — 15, Fran­
cja — 9, Austria — 8, Kanada — 
7. Japonia — 4 itd.

Rekordowo wyglądają również 
zgłoszenia dziennikarzy, . filmow­
ców, fotoreporterów i sprawozdaw­
ców telewizyjnych oraz radiowych. 
Do lej chwili zapowiedziały swój 
przyjazd 332 osoby, ale organiza­
torzy spodziewają się, że ilość ta 
wzrośnie do 600.

Czy zmiana
lidera
w lidze kosza?

Taki obrót sprawy jest zu­
pełnie możliwy. Lech mimo po­
rażki z Górnikiem. Zabrze 1:4, 
utrzymuje się nadal w niezłej 
formie i jest na własnym boi­
sku groźny. Ma więc duże 
szanse na pokonanie młodzie-

-- - ży Ruchu; której zabraknie w
konkursu „16 ligowych zaga- p^naniu dowódcy. Gerard 

Cieślik powołany został bo­
wiem na obóz przygotowawczy 
przed meczem z ZSRR i w 
meczu z Lechem grać nie bę­
dzie.

wyższych (24 min zł), dla Instytutu trzeci mecz ze Związkiem Ra- 
Naukowego Kultury Fizycznej (2,5 Aiylpnlrltn Wnhnr tpjrrt iw<1ar7P" min zl). na utrzymanie domów stu- OZiecKim. woDec tego wjaarze 
denckich (6 min zł), na pomoc dla | nia wszystko inne na razie o<l-
studentów (4 min zl) oraz dla Mu-

dzo utrudnione. Nawet we wczoraj­
szym meczu sparrlngowym zawód* 
nicy, grając na Śliskim i twardym 
gruncie, doznali kilku lżejszych 
kontuzji. , ....

Z tego też powodu treningi kadry 
przeniesiono na kryte korty teniso­
we Dynamo.

Maszkarkin jest zdania, że skład 
linii defensywnych jest mniej wię­
cej ustalony, jednakże o linii ata­
ku nic na razie nie mógł powie­
dzieć. Tatuszyn jest nadal bez xor- 
my i jego udział .w reprezentacji

zeum Sportu (300 tys. zl).
Na administrację GKKF w br. 

przeznaczono 8 min zl. Kwota ta 
została zmniejszona o ok. 800 tys. 
zł. przy czym ilość etatów zmniej­
szono o 58.

Plan dewizowy GKKF wynosił w 
br. 500 tys. rubli. Na wniosek GKKF 
został on zmniejszony o 100 tys. 
rubli. Oszczędności te były możliwe 
m. in. dzięki uzyskaniu korzyst­
nych warunków przy spotkaniach 
zagranicznych oraz stosunkowo ni­
skich kosztach utrzymania zawod­
ników w czasie wyjazdów (dicta za­
wodnika wynosi tylko ok. 15 rubli). 
Wyjazdy zespołów przynoszą rów­
nież pewne dochody dewizowe, 
Np. niedawny wyjazd drużyny pił­
karskiej Gwardii do Wielkiej Bry­
tanii przyniósł ok. 3 tys. dolarów.

Dochody GKKF pochodzą z po­
datku wpłacanego przez Totalizator 
Sportowy oraz z dochodów przed­
siębiorstw’ podległych GKKF. Do­
chód z Totalizatora wyniesie ok. 40 
min zl, a z przedsiębiorstw produ­
kujących sprzęt wyczynowy ok. 3,5 
min zl zysku. ...

Poważne trudności stwarza 
zmniejszenie planu Inwestycyjnego. 
Wysokość kredytów inwestycyj­
nych, ustalona początkowo na 104 
min zł, została zmniejszona do =8 
min zł. Na inwestycje centralne 
przyznano 18 min zl, a na inwe­
stycje terenowe — 40 min zl.

W terenie buduje się obecnie z 
kredytów przyznawanych centralnie 
31 obiektów. Najważniejsze z nich 
— to Hala Sportowa w Lodzi 1 kom­
binat soortowy Włókniarza w Kra­
kowie. Ta ostatnia inwestycja jest 
jednak poważnie zagrożona, ponie­
waż w Krakowie powstał projekt 
przeznaczenia poważnej części tych 
funduszów na odbudowę zabytków.

Po złożeniu sprawozdania prze­
wodniczący Beczek oraz dyrektor 
Dep. Urządzeń Sportowych GKKF 
— Tadeusz Kuchar odpowiadali na 
pytania posłów’, dotyczące inwe­
stycji i dochodów z Totalizatora 
Sportowego.

Na zakończenie obrad Komisja 
stwierdziła m. in., że Istniejące .w 
niektórych wypadkach zagrożenie 
realizacji planu i budżetu GKKF w 
części budżetów terenowych, jest 
spowodowane przerzucaniem pew­
nych środków na inne cele. Wobec 
tego Komisją postanowiła zwrócić 
sie do władz koordynujących pracę 
rad terenowych, tj. Kancelarii Rady 
Państwa i Urzędu Rady Ministrów 
o zabezpieczenie środków planu i 
budżetu zaprellmlnowanych na ce­
le kultury fizycznej.

pada.
Lech (a nie Lechia jak błęd­

nie napisaliśmy) Poznań i Gór­
nik Radlin rozegrają pożegnal­
ne mecze w I lidze. W roku 
przyszłym — jak wszyscy już 
wiedzą — oba te zespoły wy­
stępować będą w II lidze. W

Radlińscy górnicy traktują 
już ligowe ostatki jako zło ko­
nieczne, nie przypisując uzy­
skiwanym wynikom zbyt du­
żej wagi. „Wyleczona już z 
grypy” Wisła ma więc w Ra­
dlinie szanse na zwycięstwo. 
Zwłaszcza, że wiosną pokonała 
górników różnicą 4 bramek.

Rozmawiamy z czytelnikami
na tematy piłkarskie

J. MICHALAK, Sobieszów, E. BA­
RANOWSKI. M. DUDAR, Orzym, 
pow. Pisz, ST. WOJTOWICZ, Gdańsk 
— Wrzeszcz, R. SZYMAŃSKI. 
Chełmno, Z. KOLPACZ, Kartuzy, 
J. ZIELIŃSKI, Szczecin. Sprawa wy­
cieczek do Lipska na trzeci mecz 
miedzy Polską 1 ZSRR w załatwie­
niu. Obszerniejsze informacje w 
tym numerze. Redakcja nasza nie 
ma jednak wpływu na to, kto po- 
jedzie na te wycieczki.

E. SZULIK, Warszawa. W. MA- 
CIERAKOWSKI, W-wa, „WIERNI Kl- 
BICE“, R. BIDERMANN, Radość, 
ST. SAGAŃSKI, Warszawa oraz in­
ni, piszący na temat składu re­
prezentacji Polski na mecz w Lip­
sku: — sądzimy, że podana przez 
nas wczoraj wiadomość o powoła­
niu kadry, złożonej z zawodników 
proponowanvch przez większość 
autorów tych listów, zaspokoi 
wszystkich.

BOSK. Szczecin, T. MARKOTNY. 
Brzezlniec. KOZUBEK Szczecin, 
SMIECHOWSKI Poznań, oraz inni, 
piszący na temat miejsca trzeciego 
meczu. Specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli władz piłkarskich 
obu krajów, zadecydowała jednak 
inaczej. Miejscem meczu będzie nie 
Budapeszt, Praga. Berlin, Wiedeń. 
Paryż, Amsterdam, Belgrad, jak 
wielu Czytelników sugerowało, lecz 
Lipsk.

B. WARDA Poznań. Macie całko­
wita słuszność. Gracze Francji B. 
których widzieliśmy ub. roku w 
Polsce, to zawodowcy, pochodzący 
przeważnie z szeregów ówczesnego 
lidera ligi francuskiej St. Etlenne. 
W mistrzostwach świata startują 
zawodowcy l amatorzy, w zależnoś-

ci od tego, Jacy gracze stanowią 
czołówkę kraju, zakwalifikowanego 
do finału, względnie tylko zgłoszo­
nego do mistrzostw. Np. w ostat­
nich mistrzostwach jako niezawo­
dowy zespół uważani byli Czecho- 
słowacy. Węgrzy 1. Koreańczycy. 
Reszta krajów dysponowała wy­
łącznie profesjanalaml.

H. WICHHOWSKi Szczecin..Spra­
wa została dostatecznie wyjaśnio­
na. Oświadczenie Szymkowiaka cał­
kowicie rehabilituje Staszka Bara­
na. Wspomniane przez Pana pismo 
przedwcześnie i zbyt pochopnie 
wydało swoją opinię.

J. LEWICKI, Gdańsk. Serdecznie 
gratuluję Panu skrupulatności i 
znajomości rzeczy. Przyzńaje się 
do błędu, popełnionego wskutek 
pośpiechu i nie sprawdzenia wia­
domości pewnej agencji, która po­
dała, Iż Meksyk i Costarlca (jako 
zwycięzcy grup terytorialnych) 
grają między sobą tylko Jeden 
mecz o awans do finału; a nie 
dwa — Jak rzekomo omyłkowo po­
dano w komunikacie FIFA. Przyją­
łem tę wiadomość za dobrą mo­
netę i na niej oparłem swój sąd. 
Tymczasem, już po napisaniu ar­
tykułu, nadszedł wynik drugiego 
spotkania, który podważył podany 
poprzednio fakt, ale ja nie miałem 
możliwości poprawić błędu, ponie­
waż było Już za późno.

Wiadomość agencji była niepraw­
dziwa: wszystkie spotkania elimi­
nacyjno są dwurundowe. Nie zwró­
ciłem uwagi na to I w ten sposób 
powstał błąd, którego naprawdę 
nie chciałcm popełnić.

G. Aleksandrowicz

Lech Poznań

Filka nożna
I LIGA

Ruch Chorzów
o godz. 12 (Maclarz z Krakowa), 

Górnik Radlin — Wisła Kraków 
o godz. 12 (Wilczyński z Pozna­
nia).

Pozostałe mecze przełożone na 
termin późniejszy (prawdopodob­
nie 1 grudnia).

Kraków. Mecz dwu teamów ka­
dry juniorów.

Tenis stołowy
Warszawa, W sali Skry przy 

ul. Wawelskiej ogólnopolski tur­
niej klasyfikacyjny o Puchar — 
koju.

Po-

Zapasy
O wejście do II ligi, Slavla 

da — RTS Widzew o godz._ _ 
Unia Racibórz — LZS Ołtarzew

Ru­
ta,

o godz. 17, Unia Dębica — kole­
jarz Pobiedziska o godz. 16.

Hokej na trawie
I liga. W sobotę Górnik Kato­

wice — KTH Krynica na Torkacle 
o godz. 19, w niedzielę Start Ka­
towice — Podhale Nowy Targ o 
godz. 18.30 na Torkacle, AZS

warze.

Poznań.

Piast Cieszyn na Tor-

Boks
Reprezentacja Pozna-

nla — reprezentacja Budapesztu.
Katowice. Motor Łabędy — Ry­

ga w sobotę o godz. 18.
Katowice. Mecz juniorów. Śląsk 

— Łódź.

Koszykówka
II LIGA DRUŻYN MĘSKICH

Grupa A: Górnik Wałbrzych — 
Start Kraków o spdz. 18 (Pona- 
łowski 1 Galka), Spójnia Gdańsk 
— Spolsm Łódź o godz. 17 (Twar­
do i Klimaszewski), MKS Sopot — 
Budowlani Toruń o godz. 17 
(Regec I Błażejewski), Lublinlanka 
Polonia Luźno o godz. 18.30 (Wi­
śniowski 1 Koch).

Grupa B: Ostrovla — Kolejarz 
Łódź o godz. 18 (Korwin i Han- 
klowicz), Zawisza Bydgoszcz — 
Warta Poznań o godz. 11 (Szczy­
gle! 1 Florkowskl), Start Lublin 
— Korona Kraków o godz....12 
(Stelmaszyk ł Wójcik), .GKS Wy­
brzeże — AZS AWF W-wa o godz. 
18 (Pokrywka i Dąbrowski).

I LIGA DRUŻYN KOBIECYCH
W plątak: Wisła ■ Kraków — 

Polonia W-wa o godz. 19.30 (Sy­
nowiec I Wlazło). ŁKS Łódź - 
Gwardia W-wa o godz. 19 ’ (Orli­
kowski I Kubicki).

w sobotę: AZS AWF W-wa - 
Wawel Kraków (Ejme 1 Przygoń- 
skl), Slęza Wrocław — Olimpia 
Poznań o godz. 17 (Budziaszek I

Stawasz), AZS Wrocław Lech 
,p“na,ń o godz. 18.30 (Janowski 
» Krakowski).
. * niedziel,: AZS AWF W-wa - 
AZS Kraków (Ejme i Przygońskik 
Wisła Kraków — Gwardia W-wa 

.(Sygut i Truszak), 
ŁKS Łódź — Polonia W-wa o 
§odz. 17 (Orlikowski I Kubicki).

I,za Wrocław — Lech Poznań 
o godz. 17 (Budziaszek i Stawasz), 
AZS Wrocław — Olimpia Poznań 
o godz. 18.30 (Krakowski).

Siatkówka
I LIGA DRU2YN MĘSKICH

Gdańsk." W hall KS Start przy 
ul. U Maja w sobot, o godz. 17, 
Pogoń Szczecin — AZS AWF 
W-wa. GKS Wybrzeże — Legia 
W-wa; w niedzielę o godz. 10 Po­
goń Szczecin — Legia W-wa, 
GKS Wybrzeże - AZS AWF Wwa.

Wrocław. W hali Gwardii przy 
ul. Włodkowica, w sobotę o 
godz. 17: : Górnik Katowice — 
Czarni Wrocław, AZS Wrocław — 
Gwardia Wrocław; w niedzielę o 
godz. 10: Górnik .Katowice — 
Gwardia Wrocław, AZS Wrocław 
— Czarni Wrocław.

Kraków. W hall WKKF przy 
tli. Manifestu Lipcowego w so­
botę o godz. 17: AZS Kraków — 
AZS Łódź. Korona Kraków — 
Gwardia Białystok: w niedzielę 
o godz. 16: AZS Kraków — 
Gwardia Białystok, Korona Kra­
ków — AZS Łódź.

I LIGA DRU2YN KOBIECYCH
Kraków. W sali WKKF w so- 

betę o godz. 15: Stal Bielsko — 
AZS AWF W-wa, Wisła Kraków - 
Starówka W-wa; w niedziele o 
godz. 12: Stal Bielsko — Starów­
ka W-wa, Wista Kraków — AZS 
AWF W-wa.

Gdańsk. W. sobotę, o godz. 19: 
Gadania Gdańsk — Odra Wrocław 
Star» Łódź — Czarni Wrocław; 
w niedziele o godz. 12: Start 
Łódź — Odra Wrocław, Gadania 
— Czarni Wrocław.

Warszawa. W sobotę: Legia 
W-wa — Budowlani Opole, Spar­
ta W-wa — Gwardia Wrocław; 
w niedzielę: Sparta W-wa — Bu- 
dowlant Opole, Legia W-wa — 
Gwardia Wrocław.

W SOBOTĘ 1 niedzielę 16 ł Ił 
bm .rozegrana zostanie przed­

ostatnia seria rozgrywek pierw­
szej rundv I Hfil koszykówki ko­
biet. Po środowych spotkaniach, 
które zakończyły się zgodnie z 
naszymi przewidywaniami, nastą­
piła -- wydaje się .chwilowa 
zmiana na pozycji lidera tabeli.

Prowadzenie objął Wawel _ Kra­
ków i Już w sobotę dojdzie do 
dość sensacyjnego spotkania, po­
między dwoma drużynami, które 
dotychczas nie przegrały ani jed­
nego meczu. Pojedynek AZS AWr 
— Wawel Kraków wyłoni naj­
prawdopodobniej półmetkowego 
lidera, a kto wie naweŁ czy nie 
przyszłego mistrza Polski na rok 
1958. ,

W meczu tym. oczywiście wię­
cej szans na zwycięstwo przypisać 
należy warszawskim akademicz- 
kom. które wyleczyły się jut z 
grypy i wystąpią chyba w swym 
najlepszym składzie i zapewne nie 
zlekceważą, przeciwnika, tak jak 
to zdarzyło się w ub. sezonie, w 
którym uległy w Krakowie Wa- 
welowl. • .

Z drugiej strony, krakowianki 
także mają już okres choroby po­
za sobą i nie będą chciały łatwo 
sprzedać swej skóry. Jeżeli mecz 
nie będzie typową walką o punkty, 
może dostarczyć widzom naprawdę 
wiele emocji I ładnego widowiska.

Z pozostałych spotkań tej serii 
rozgrywek, na uwagę zasługiwały­
by jeszcze mecze Wisty Kraków z 
Polonią 1 Gwardią W-wa, oraz 
ŁKS z tymi dwoma drużynami. 
O He w pierwszym wypadku ra­
czej Wisła Jest faworytem ze 
względu na to, że Jest gospoda­
rzem — chociaż wszystkie trzy 
drużyny reprezentują mniej 
więcej ten sam poziom — o tyle 
w drugim wypadku ŁKS jest wła­
ściwie bez szans, a obie drużyny 
warszawskie powinny wywieźć z 
Łodzi po dwa punkty.

Warszawska Gwardia w ostat­
nim meczu z Polonią, wykazała 
wielką ambicję i zaciętość, w wal­
ce, szczególnie w drugiej połowie. 
Podkreślenia, godna Jest forma 
i postępy kadrowiczkl Karskiej, 
która ostatnimi czasy wybitnie się 1 
podciągnęła i osiągnęła poziom
najlepszych naszych koszykarek.

Wypad poznańskich drużyn 
Lecha i Olimpii do Wrocławia, nie 
powinien im nastręczyć najnWej- 
szych trudności w umocnieniu się 
na dotychczasowych pozycjach .w 
tabeli.

WŚRÓD KOSZYKARZY 
PRZED WYJAZDEM DO PARYŻA

W1 LIDZE mężczyzn nastąpiła 
przerwa w rozgrywkach, 

a 17 kandydatów do kadry, przy­
gotowuje się pod kierunkiem tre­
nera J. Kudelskiego w Cetnlewle 
na wyjazd do Paryża i Szwajcarii. 
Z rozmowy z trenerem Rudelsldm 
dowiedzieliśmy się, że przebyta 
przez 14 z 17 powołanych zawod­
ników grypa, fatalnie odbiła elę na 
form'e kandydatów do reprezen­
tacji. Oto co mówi trener Kudelski:

— Musieliśmy zwolnić z dość 
ciężkich zajęć na trzy dni Pstro- 
końskiego, na dwa Fęglersklego 
i Młynarczyka, a Wichowskl i Sit-, 
kowskl także nie czuli się. naj­
lepiej. Na szczęście w środę 
wszyscy wrócili już do normalne­
go stanu I przystąpiliśmy ostro 
do roboty. Kondycyjnie — zawod­
nicy przedstawiają się słabiej, za 
to forma rzutowa Jest nlenaigor- 
sza. W sobotę rozegramy oficjal­
ny sparrlng w Gdańsku, pomiędzy 
dwoma teamami, po czym zostanie 
ustalony skład na Paryż. V/ po­
niedziałek gramy w Toruniu z 
tamtejszą reprezentacją, we wto­
rek będziemy w Warszawie, na 
środę bowiem przewidziany Jest 
wyjazd .do Paryża.

Sądzimy, że zarówno trener Jak 
1 zawodnicy postarają się nadro­
bić — spowodowane choroba bra­
li' kondycyjne — I jak najlepiej 
przygotować s’ę do czekającego 
ich ciężkiego meczu w Paryżu.

«Ół

Rugby
I liga. AZS Gdańsk Czarni

Szczecin o godz. 11 (R. Siekierski 
z Warszawy). AZS AWF W-wa — 
Górnik Dymitrow (J. Lempart z 
Katowic).

Różne
Warszawa, W sobotę ł niedzie­

lę na Torwarze pokazy jazdy fi­
gurowej z udziałem czołówki pol­
skiej 1 łyżwiarzy austriackich.

Warszawa, Drużynowe mistrzo­
stwa Polski w . szpadzie (sobota 
i niedziela) oraz, w szabli (nie­
dziela 1 aw. poniedziałek). 1

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA”

Redaiujs Kolegium w ikladsle: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre« 
tara redakcji), Lech Cergowskl, Ed­
ward Strzelecki (redaktor naczel­
ny), Witold Sieremeta (sekreter* 
redakcji), Jerzy ZmarsUk (zastęp­
ca naczelnego redaktora).

Warszawa( Mokotowika 14, III p» 
Telefony: Centrala 84141 i 84242 oraa 
bezpośrednie Redaktor Naczelny 
I Sekretariat - 89116, Sekretarz Re­
dakcji -,82104. Dział Sportu — 
891M, 89840. Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni. powszednie w godz.

Zakłady Granezna 
.Domu Słowa Polskiego’ 
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ALE BRYTYJCZYCY NIE MAJA SZANS
Londyn, w listopadzie

WSPANIAŁY
Wembley 

niej dzielnicy 
bywały się 
1948 r. jest 
przedany na

EMPIRE POOL w 
— północno-zachod- 
Londynu, gdzie od- 
Igrzyska Olimpijskie 
Już od dawna wy- 
dzień 20 listopada,

Mistrz olimpijski na 800 m Tom Courtney potwierdził w tym roku na wielu stadionach euro­
pejskich swój światowy prymat. Courtney jest posiadaczem najlepszych tegorocznych rezul­
tatów na 400 m (46,0) i 800 m (1.45,8) na świecie. Na naszym zdjęciu Courtney zwycięża 
w czasie przedolimpijskich eliminacji, lekkoatletów USA, wyprzedzając biegnących na dru­

gim planie — od prawej: Arnie Sowella, Lon Spurriera i Stanleya

w którym zmierzą się z Anglikami 
pięściarze polscy. Mecz będzie 
transmitowany przez telewizję dla 
ponad miliona widzów 1 Jest pow­
szechnie uważany za Jeden z naj­
większych sportowych ewenemen­
tów sezonu londyńskiego.

TRZEBA OTWARCIE STWIERDZIĆ. 
ZE W LONDYNIE PRZEWIDUJE SIĘ

Wielka pauza w amerykańskiej lekkoatletyce
ZWYCIĘSTWO POLAKÓW. Nie za-

o £

d Lj Sil

lecz bez rewelacji
MAMY jeszcze żywo w pamięci 

niespotykane sukcesy lekko­
atletów amerykańskich w Melbou­

rne, gdzie złote medale niemal se­
ryjnie trafiały do ich rąk. Od Ig-
rżysk Olimpijskich Melbourne
upłynął jednak rok. Jak obecnie 
kształtuje się poziom lekkoatletyki 
amerykańskiej? Czy wykazuje ona 
nadal tak dynamiczny rozwój, jak 
przed rokiem, czy też stoi w miej­
scu?

W minionym sezonie mieliśmy 
znacznie mniej rewelacyjnych mel­
dunków zza oceanu niż przed ro­
kiem. Wielkie wyniki padały sto­
sunkowo rzadko, a że sezon był 
nadzwyczaj pasjonujący właśnie w 
Europie, nic dziwnego że o lekko­
atletach USA czytaliśmy bardzo 
mało. Bliższą okazją do zapoznania 
się z formą Amerykanów było ich 
długie tournee po Europie. I oto 
nie przyniosło rewelacji, a raczej 
przeciwnie — okazało się, że goś­
cie zza Oceanu reprezentują moc­
no wakacyjną formę i potrafią na­
der często przegrywać z Europej­
czykami.

ściągającym do tej konkurencji 
wielu zawodników. Connolly i w 
tym roku zdołał uzyskać doskonały 
wynik 66.55, a Hall 64.93. Już jed­
nak piąty wynik wynosi tylko 
56.81, a dziesiąty zaledwie 52.09. 
Brak następców connollyego — oto 
główna przyczyna spadku poziomu 
tej konkurencji w USA.

SŁABIEJ NIŻ PRZED ROKIEM

Znacznie słabiej prezentuje się 
również przeciętny poziom biegu 
400 m pł. W roku olimpijskim Ame­
rykanie dokonali wielkiego wysił­
ku w tej konkurencji, odzyskując 
bezapelacyjny prymat, tak mocno 
zagrożony przez plotkarzy radziec­
kich z Litujewem na czele. Znacz-
nie słabsze wyniki minionym

rych w tym sezonie uwidocznił się 
wyższy poziom, niż przed rokiem.

SEZON ULGOWY

Tak więc w tym sezonie lekko­
atletyka USA zaprezentowała się 
słabiej niż w roku olimpijskim. Po 
wielkim wysiłku, jaki włożyli 
Amerykanie w przygotowania do 
Melbourne i wspanialej serii suk­
cesów olimpijskich. Jest to zrozu­
miałe. Wielkie gwiazdy również 
mają prawo do wypoczynku. A 
kiedy wypoczywać, jak nie w roku 
wolnym od wielkich światowych 
imprez?

O wakacyjnoścl sezonu najlepiej 
świadczy wartość 10 najlepszych 
wyników w poszczególnych kon­
kurencjach, obliczonych
tabeli wielobojowej.
roku 1D56 i 1957:

Oto
według 
dane z

konkurencja
loo m
209 m
400 m
300 m 
1 mila 
tlo m pł
400 m pł

1956 1957

11.959
11.569

319
654
216

11.691
w dal
kula

11.199 
u.131

10.664
12.095
10.695

1027

sezonie znowu trzeba zapisać na 
karb odprężenia po wielkich suk­
cesach.

Aż trzech sprinterów amerykań­
skich przebiegło w zeszłym roku 
IM m w czasie 10.1. Tej sztuki nie 
zdołał powtórzyć w tym roku nikt 
na świecie, łącznie z doskonałymi 
sprinterami amerykańskimi. Na 
starym kontynencie rośnie w do­
datku groźny rywal dla bezkonku­
rencyjnych dotychczas Ameryka­
nów. Jest nim Niemiec Germar, 
który w oczach wielu fachowców 
uchodzi za kandydata na relfordzi- 
stę świata, a w tym roku za naj­
lepszego sprintera sezonu. Takie 
zagrożenie zawsze powoduje w 
Ameryce zdwojenie wysiłków. Nie 
jest więc wykluczone, że w przysz­
łym roku sytuacja w tej konkuren­
cji ulegnie radykalnej zmianie.

Mimo wyraźnego obniżenia prze­
ciętnego poziomu, lekkoatletyka 
amerykańska jest w dalszym ciągu 
potęgą, nie mającą równej1 sobie. 
W tym sezonie wiele słów wypisa­
no zwłaszcza o skoczku w dal naz­
wiskiem Bell. Zawodnik ten osiąg­
nął wynik 8.10, stawiający go tuż 
za legendarnym niemal Owensem. 
którego rekord świata 8.13 trwa już 
22 lata. A tak już bywa, że naj­
starszy rekord świata zawsze jest 
w centrum uwagi fachowców i 
każde zbliżenie się do tak fenome­
nalnego rekordu uważane jest za 
osiągnięcie najwyższej klasy. Czy 
Boli zdoła poprawić rekord Owen-

W BIEGACH 
COURTNEY I BOWDEN

W biegach Amerykanie miel! w 
tym sezonie dwie gwiazdy pierw­
szej wielkości: Courtneya i Bowde­
na. Pierwszy z nich doprowadził 
rekord USA na 800 m do 1:45.8, a 
drugi był jedną z rewelacji dystan­
su milowego, zapisując na swym 
koncie znakomity czas 3:58.7.

Mimo pewnych oznak poprawy w 
roku olimpijskim, Amerykanie na­
dal nie mogą przełamać impasu w 
takich konkurencjach jak biegi 
długie 1 trójskok. Wydawało się, że 
Sharpe spełni w trójskoku taką 
rolę, jak Connolly w młocie. Oka­
zało się jednak, że zawodnik ten 
zatrzymał się w rozwoju i chociaż 
wynik 15.74 na stosunki amerykań­
skie nie jest zły, to jednak w skali 
światowej nadal niewiele znaczy. 
Biegi długie to prawdziwa pieta 
achillesowa Amerykanów. Klaso­
wych biegaczy nadal nie widać i 
chyba nie prędko tutaj się coś 
zmieni.

pomniano tu, że Polacy zdobyli 
w ostatnich 4 latach 10 tytułów 
europejskich, podczas gdy „mają­
tek" W. Brytanii jest daleko skrom» 
niejszy: 3 tytuły zdobyte przez 
BRUCE WELLSA. NICKY GARGA­
NO i TOMMY NICHOLLSA.

Niestety drużyna angielska, któ­
ra stanie na ringu 20 bm., nie 
należy do najsilniejszych. Jest jed­
nak najlepszą, jaką mogliśmy v/ 
obecnej chwili skompletować.

Na przykład w wadze muszej 
nie mamy już TERRY SPINKSA. 
który zdobył da naszych barw zło­
ty medal na Igrzyskach Olimpij­
skich w Melbourne i który stoczył 
taką świetną walkę w Polsce z 
HENRYKIEM KURIEREM, a następ­
nie pokonał J. LITKE. SPINKS jest 
już od dłuższego czasu zawodow­
cem, a jego miejsce zajął 18-letni 
bokser TOMMY BACHE z liverpool-
skiego klubu 
BACHE, który 
Anglii, cieszy 
szego kraju

GOLDEN GLOVES. 
pochodzi z południa 
się na północy na- 

dobrą opinią, ale

Mimo znakomitych
Gutowskiego, 
Bowdena czy

Bella,
wyników 

Courtneya,
dyskobola Elllsa

(58.20 — drugi rezultat po rekor­
dzie świata GordJena — 59.28) 
średni poziom lekkoatletyki ame­
rykańskiej w tym sezonie obniżył 
się. Nie należy z tym jednak lą- 
czyć „nadziei” na przyszłość. Spe­
cyfika lekkoatletów amerykań­
skich polega właśnie na tym, że 
notuje ona większe osiągnięcia w 
miarę zbliżania się Igrzysk Olim­
pijskich. inna sprawa, że konku­
rentów w innych częściach świata, 
a zwłaszcza w Europie jest coraz 
więcej. Ale to już osobny temat.

Z. Głuszek

spotkanie z Polską będzie Jego de­
biutem międzynarodowym. BACHE 
jest szybki i posiada czysty cios, 
ale wydaje mi się wielce wątpli­
we, czy wobec braku doświadcze­
nia uda mu się odparować prze­
myślne ataki weterana KURIERA, 
którego widziałem w akcji już w 
tylu krajach świata.

W wadze koguciej wystąpi zno­
wu DON WELLER, 21-letni robot­
nik stoczni BATTERSEA na Tamizie. 
Kibice polscy przypominają sobie 
zapewne tego uczesanego na 
„SZCZOTECZKĘ" zawodnika, który 
uległ podczas swego pobytu w Pol­
sce zarówno J. ADAMSKIEMU, jak 
1 weteranowi J. KASPERCZAKOWI. 
Od tego czasu WELLER zrobił pew­
ne postępy. Wygrał co prawda 
mistrzostwo Londynu, ale przegrał 
zarówno walkę o tytuł mistrza W. 
Brytanii jak 1 walkę o tytuł mi­
strza Europy w Pradze. WELLER, 
który n<edawno został ojcem, musi 
zaraz po meczu z Polską zgłosić 
się do służby wojskowej.

młot.
oszczep

13.383
12.007

283
239
56 

197
1111
330

zamieszczonych konkuren-
przeciętnego poziomu 10 najlep­
szych wyników. Najwyraźniej wy­
stąpiła ona w rzucie młotem, gdzie 
spadek wartości osiągnął aż 1.111 
punktów. Okazało się. że start w 
Melbourne, gdzie trzeba było do- 
równać doskonałym młociarzom

Trzy centymetry to już bardzo 
niewiele, ale osiągnąć je jest bar­
dzo trudno.

Wielkim bohaterem sezonu stał 
się również tyczkarz Gutowski» 
któremu udała się sztuka, jakiej 
nie zdołał dokazać Bell. Gutowski 
osiągnął sensacyjny wynik w sko­
ku o tyczce 481.96, przewyższający 
o niemal 4 cm najbardziej wyśru­
bowany. wydawało się, rekord 
Warnierdama. Gutowski nie jest 
tuż tak bezkonkurencyjny, jak Bell 
w skoku w dal. Bragg. Richards 
i Morris przekroczyli również gra-

miuuaujini mcę ,.nu. a skok o tyczce należr
1 adziecktm, był Wielkim dopingiem, I do niewielu konkurencji. w któ-

i
Najlepsze wyniki lekkoatletów USA
w roku 1957

I?

0
WO m: King — 10.2. Morrow — 

10.2, Murchlson — 10.2, simę — 
to.2, Collymore — 10.3, Cassell — 
W.3, Williams — 10.3. Cook — 
10.3, Wbite — 10.3, C-riŁ£in — 10.3:

200 m: Morrow — 21.0, Colly-

Smallwood — 764.54, McGuire 
761.36, Wiley — 758.82;

tyczka: 
Bragg -

Gutowski
464.13, Morris

464.82,
481.96.

Richards 
463.53, Rosę

459.74, Brever — 457.52. Kenly

*

morę — 21. 
King — 21.0. 
- 21.1, Pratt
Griffin

400 m: 
rabee -

Casscll 447.67, 
urnę

Mattos Welbo*

31.1. Tatę — 
Larrabee —

trójskok 
drews —

445.77, Barnes — 441.96;
Sharpe — 15.74, An«

15.36. Davis 15.31,
Courtney — 46.0. Lar’

McMurray
46.5, Davis

46.2, Jenkins

Orr 
EHis

46.8.
46.9;

36.4, Telford
46.5. Mott — 4

Hennigan — 4

46.3.
Floerke — 14.74;

kula; O’Brien — 13.95. Nleder 
— 16.94, Owen — 18.12. Vick —

Soo m: Courtney — 1.43,8, Bow- 
den — 1.46,5. Sowell — 1.46.9, 
Stanley — 1.48.0, Carroll — M9 2 
Hadley — 1.49.1. Murphy — 
1.49,1, Anderson — 1.49.3, Wil- 
cox — 1.49,5, Atterberry ' —1.49.6:

1 mila: Bowden —3.58,7, Wltee. 
. ler — 4.04.9, Seaman — 4.05.4, 
A Wray — 4.05,7, Grim — 4.06,0, 
z Wałters — 4.06,3. Beatty — 4.06,5, 
\ Villarreal — 4.06.7, Courtney — 
y 4.07.3, Handley — 4.03,2:
i 110 m ppł: Campbell — 
i Gilbert — 13.4, Calhoun —
’ Stevens — 13.6. Jones —

13.4,

Robinson — 13.3, Batch — 
Perry — u.o, Gorham — H.o. 
Cobb — H.o;

J 400 m ppł: cułbreath — 50.2, 
7 Lewis — 50.5, Davis — 50.9, 
7 Cushman — 51.9, Trash — 52.9,

Klicker — 53.0, Thompson — 
a 53.1, O^Connor — 63.1, Shropshire 
\ — 53,1, Sweeney — 53.4; 
r wzwyż: Smith — 211.45, 
(1 wart — 210.50, Dumas — 
A Wilson — 205,74, Dennis —

Ste- 
Ł09.34,

Wyatt — 205.53. Urbanckas - 
205.10. Shelton — 2OS.10. Reavis 
— 205.10. Fehlen — 201.47;

w dal: Bel! — 810.2S, Shelby — 
778.51. Hamilton — 775 97, Gam­
ble — 770.99. Herrmann — 769.62. 
Pedtgo — 763.35, Tale — 768.35,

17.89, Davis — 
17.43, Berman • 
17.06, Silbester 
— 16.90;

dysk; Ellis - 
56.80, óerter — 
□5.85, Bantum

17.62. Bantum — 
- 17.06. Henry — 
— 16.91, Cheney

■ 58.28, Babka — 
56.43. O’Brien — 

— 55.83, Gordien
— 54.43, Peters — 52.88, Ecan — 
52.62. Silvester — 52.53, Yonkey

oszczep: Held — 81.47, Volles.
6.64, Fromm — 75.61, Kiwitt

<4.40. Conley
73.64. 
worth

Seymour

Cantello
72.69.
- 70.29;

74.29. Garda — 
— 73.30, Duck- 
Bitner

miot: Connolly — 66.55, Hall
64.93, Backus — 62.10, Enael
60.07. Blair — 56.51. Thomson
56.05. Harnel — 55.53t Betancouit 
— 53.11, Demoulin — 52.52, Bad- 
gonas — 52.09.

Tabela ta sporządzona została 
według „World Athletic Service" 
i celem łatwiejszego obliczenia 
wartości punktowej poszczegól­
nych wyników ujmuje ona prze­
liczenia. Tak więc niektóre re­
zultaty na 10O m odpowiadają 
wynikom 9.3 lub 9.4 na 100 y 
(na 100 m wartość tych wyników 
odpowiada 10.2 lub 10.3). Na 400 
i 800 m wynik! z dystansów 
yardowych zostały przeliczeń» 
na metryczne z odliczeniem 0.3 
lub 0.7 sek. Natomiast na 200 m 
i 400 m pł. zasada ta w WAS 
nie została potraktowana kon­
sekwentnie.

Fragment z meczu Polska — Anglia w boksie, rozegranego 
w roku ubiegłym w Warszawie. Na zdjęchi: walka w wadze 
lekkopółśredniej między Anglikiem Stone (z lewej) 

i J. Pińskim
Fot. CAF

Nieznanym w Polsce bokserem
Jest nasz piórkowiec, 
JOHNNY CUTHBERT z

23-letni 
LANGLEY

PARR KLUBU w DURHAM. CU­
THBERT dopiero od niedawna star­
tuje w wadze piórkowej, ale cie­
szył się dobrą sławą, walcząc Je­
szcze w wadze koguciej i preten­
dując do tytułu mistrzowskiego W. 
Brytanii przed 2 laty. CUTHBERT 
wygrał obie swe walki w spotka­
niu z Norwegią w bieżącym sezo­
nie. Jest plg&ifrz&ń defeńsywnyrii. 
niezwykle wytrzymały, jak zresztą 
niemal wszyscy zawodnicy rekru­
tujący się z okolic Durham. gdzie 
znajdują się kopalnie węgla.

NIE POTRZEBUJE REKLAMY 
REPREZENTANT WAGI LEKKIEJ,

,THA nie była ostatnio zbyt zachę­
cająca mimo, iż dość łatwo wy­
punktował Holendra REAYMAKER- 
SA i Amerykanina CHERRY, z któ­
rymi walczył podczas turnieju 
BRITANNIA SHIELD w WEMBLEY 
przed miesiącem.

Pogromca MCTAGGARTHA na mi-
strzostwach Europy Pradze
JOHNY KID, który obecnie jest Już 
zawodowcem, wówczas uległ w fil- 
nale Waszemu PAŹDZIOROWI. Spot­
kanie PAŻbZIÓR — MCTAGGARTH 
BĘDZIE WIĘC JEDNYM Z NAJCIE-
KAWSZYCH
WALK 20 
BLEY

WY DA JE

PUNKTÓW PROGRAMU 
LISTOPADA W WEM-

MI SIĘ. 2E NASZYM

KAPRAL 
ROYAL 
wszyscy 
minają 
ZDOBYŁ

DICK MCTAGGARTH Z 
AIR FORCE. Na pewno 
go sobie dobrze przypo- 
z MELBOURNE, GDZIE 

ZŁOTY MEDAL MISTRZA
OLIMPIJSKIEGO. Wręczono mu 
wtedy także VAL- BARKER TRO­
PMY — nagrodę za najlepszy styl
walki.

NAJLEPSZYM OBECNIE ZAWODNI­
KIEM NA MECZ Z POLSKĄ BĘDZIE 
ZE WZGLĘDU NA JEGO AKTUALNĄ 
FORMĘ MISTRZ WAGI LEKKOPOŁ- 
SREDNIEJ KLUBU BATTERSEA, 
ARMII I ANGLII, DAVE STONE. 
W ub roku w Polsce wygrał z ,1. 
PIŃSKIM I H. ZIELIŃSKIM. STONE 
jest s^rym i odważnym punczerem

Niestety forma walczącego i nie poniósł porażki
z odwrotnej pozycji MCTAGGAR-lz którymś ze swych

w walce, 
krajowych |

przeciwników już od przeszło 2 
lat Spotkał go jednak pech, miano­
wicie skaleczył sobie ostatnio dłoń, 
walcząc w zawodach klubowych. 
Ma jednak nadzieję, że kontuzja 
minie I że będzie mógł spotkać się 
z WOJCIECHOWSKIM w peini swych 
sil.

PRZEZ PEWIEN OKRES CZASU 
SPODZIEWANO SIĘ, ŻE POWRÓCI 
NA RING NASZ BYŁY MISTRZ EU­
ROPY NICKY GARGANO. ALE NIE­
STETY NICKY ZADECYDOWAŁ INA­
CZEJ. WOBEC CZEGO W WADZE 
POLŚRĘDNIEJ WYSTĄPI PRZE­
CIWKO POLSCE 19-LETNI NOWI­
CJUSZ. PRZEBYWAJĄCY OBECNIE 
W WOJSKU. A NALEŻĄCY DO 
KLUBU CAIUS. BRUCE PENN. 
PENN. zanim poszedł do wojska, 
był murarzem. W boksie wsławił 
się będąc jeszcze juniorem. Obec­
ne spotkanie jest .jego pierwszym 
meczem międzynarodowym, w któ­
rym będzie walczył Jako senior i 
nikt właściwie nie ma jakiejś real­
nej nadziei, że będzie mógł się 
skutecznie przeciwstawić sile i fi­
nezji walki, jaka cechuje w ringu 
waszego LESZKA DROGOSZA. 
MOIM ZDANIEM DROGOSZ JEST 
JEDNYM Z NAJWSPANIALSZYCH 
BOKSERÓW — AMATORÓW ŚWIA­
TA. LONDYN OCZEKUJE JEGO 
WYSTĘPU Z WIELKIM NAPIĘCIEM, 
OBIECUJĄC SOBIE WIELE PO JEGO 
AKCJACH.

W wadze lekkośredniej repre­
zentantem naszym będzie aktualny 
mistrz W. Brytanii JOHNNY’ CUN- 
NINGHAM, który ostatnio wystąpił 
z ROYAL AIR FORCE i należy do 
GLOBEKLUBU HUDDERSFIELD. 
JOHNNY. pochodza.cy również z po­
łudnia Anglii, nosi się podobno z 
poważnym zamiarem przejścia na 
zawodostwo. Sądzi się jednak po­
wszechnie, że nie uczyni tego, za­
nim nie skorzysta z możliwości 
wzięcia odwetu za swą porażkę 
poniesioną z waszym TADEUSZEM 
WALASKIEM NA MISTRZOSTWACH 
EUROPY W ^PRADZE. JOHNNY 
Jest, bardzo wszechstronnym spor­
towcem. Gra doskonale w piłkę 
nożną i w rugby, a w boksie jest 
reprezentantem po raz siódmy.

Piątym pięściarzem ekipy an­
gielskiej. walczącym z odwrotnej 
pozycji jest SYDNEY PARKINSON 
w wadze średniej, należący do klu­
bu ROBIN-HOOD AND THORPE w 
HALIFAKSIE. PARKINSON wygra! 
wszystkie swe walki na północy 
Anglii w tym sezonie, ale jeszcze 
nigdy nie uczestniczył w wielkim 
międzynarodowym meczu I nie ma 
chyba żądnych szans w spotkaniu 
z waszym dwukrotnym mistrzem 
Europy PIETRZYKOWSKIM.

W wadze półciężkiej przeciwni-

kiem ANDRZEJA WOJCIECHÓW. 
SKIEGO -będzie TOMMY- GIBBONS, 
który walczył w wadze ciężkiej 
będąc w COLDSTREAM GUARDS, 
skąd udał się do HAŃWELL. żeby 
przystąpić do przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego swojego ojca jako mu­
rarz. GIBBONS ma dopiero 20 lat 
i był w ub. sezonie mistrzem Ar­
mii 1 wojsk Imperium . Brytyjskie­
go. Jest niezwykle pracowity, przy­
gotowuje' się bardzo sumiemife dó 
meczu ż Polską t jest uważany za 
jednegó; z najbardziej obiecujących 
młodych pięściarzy naszego kraju.

Wreszcie wagę ciężką reprezen­
tuje DAVE THOMAS. 100-kg za­
wodnik klubu POLITECHNIKI, tru­
dniący się zawodowo handlem od­
padkami, THOMAS to bardzo wy­
soki pięściarz. Mimo pewnej go 
wolności- w ruchach jest hardzo 
myślącym zawodnikiem. JEST. MI­
STRZEM1 ANGLII I LONDYNU, naio 
miast na. mistrzostwach Europy 
w Pradze przegra! na punkty - z 
Czechoslowakiem NEMECEM. W 
bieżącym sezonie, miał jedno jedy­
ne spotkanie, ale wygrał ,Je prze­
konująco.

Ostateczny skład reprezentacji 
na drugi, mecz z Polską w Manche­
sterze nie został jeszcze ustalony, 
ale przypuszczalnie będzie; nastę­
pujący: wg kolejności wag od mu­
szej od ciężkiej): ..

T. BACHE (Liverpooij, . ;DAV1 
CAULFIELD (R, A. F.j, L. CPOL. 
TOMMY EDGE (Armia), ALBX DU?^ 
NING (Battersea), JOEr. JAĆÓB5 
(Victoria Avenue), TOMMY JOHN­
SON (British Railways, York). J. 
WOOD (Midiands), BOB RICKWOOD 
(Bradfieid), BOB SHAW (Batterm) 
HON EDWARDS (Armia). ■

Na zakończenie chcialbym za­
znaczyć, że wszyscy cl zawodnicy 
brytyjscy, którzy będą walczyć 
w obu reprezentacjach, to ludzie 
pracy. JAK JUŻ NA • POCZĄTKU
POWIEDZIAŁEM.
WIERZ?. 2EBY

NIE . BARDZO 
MIELI _ JAKIEŚ

SZANSĘ Z POLAKAMI. KTÓRYCIJ 
WIDZIAŁEM TYLE, RAZY ŃA. BIN­
GACH ZAGRANICZNYCH. ALE WI­
DOKI ,NA SPORTOWĄ. PIĘKNĄ 
WALKĘ SĄ. SPRAWIAJĄ RADOŚĆ 
KAŻDEMU. KTO LUBI CZYSTY. 
NIENAGANNY TECHNICZNIE BOKS. 
JESTEM PEWIEN, ŻE WŁAŚNIE 
POLSCY PIĘŚCIARZE. ZNANI. Z‘TE­
GO, ŻE REPREZENTUJĄ BOKS 
STYLOWY. CIESZĄCY SIĘ UZNA­
NIEM W ANGLII, KTÓRA WYSTAR­
TOWAŁA W TEJ DZIEDZINIE 
SPORTU PRZED STU LATY. W AN­
GLII NIENAWIDZĄCEJ BOKSU-SI­
ŁOWEGO, BĘDĄ W LONDYNIE I 
W MANCHESTERZE MILE WIDZIA­
NYMI GOŚĆMI.

GeorgeWhiting

Kaziu odezwij się! Czekam!

Człowiek, który pokonał Francję

IWA śniadaniu w Szkole Lekko- 
i" atletycznej w Formii dotrzy­

mywał ml towarzystwa były wio 
skl mistrz 10 boju, a obecnie 
mistrz w kuli 1 nauczyciel WF na
Sycylii Paolone. Przy sąsied
nim stoliku gwarno było t wesoło. 
Młodzi biegacze Baraldi, Volpi 
i Perrone zaśmiewali się z opowia­
dania niemłodego Już. ale dosko 
nale wyglądającego mężczyzny, 
którego twarz wydała ml się 
dziunie znajoma.

— Skąd ja go znam? — głowi­
łam się w myślach, aż wreszcie 
zdecydowałom sie spytać mego 
towarzysza.

Nie zna Pani naszego Mario? 
Przecież to Lanzi, jeden z naj­
słynniejszych lekkoatletów wło­
skich. przed wojną równie znany 
w świecie jak obecnie Consolini...

CZŁOWIEK — TEAM ZWYCIĘŻA 
FRANCJĘ

Marlo Lanzi... A więc tak wy­
siada człowiek, który był posia­
daczem chyba największej ilości 
trtułów mistrzowskich i rekordów
w historii lekkoatletyki ■ 
kraju. Mistrz Włoch na 400
latach 1940.

swego 
» m w

i 1943. na 800 m — w 1934.
1936. 1938 1939. 1912. 1943

I 1940. Rekordzista Włoch na 400 
m. 800 m. 1 000 m i 4.\400 tn. 
Człowiek — team, który we wrze­
śniu 1937 r. reprezentował w 
spotkaniu z Francją barwy swego 
kraju na 400 800. 1 500 m I w 
sztafecie 4 x 400 m, wygrywając 
wszystkie te konkurencje, dzięki 
czemu Włochy pokonały Francję 
przewagą 2 punktów (75:73), a w 
. L‘Autó Wyczyn ten został ucz­
czony wówczas wielkim tytułem. 
„Lanzi zwycięża Francję w meczu 
lekkoatletycznym".

— Signor Parjlone — powiedzia­
łam przymilnie do mego vis-a-vls 
— niech Pan sprawi, bym mogła 
pogadać z tym waszym bohate­
rem...

-Po kilku minutach postawny 
ciemnowłosy mężczyzna stał już 
przede mnąr

— Kolega Paolone powiedział 
mi, że pani jest z Polski i żechcia- 
łaby pani ze mną porozmawiać. 
Jeśli ma pani czas wieczorem —- 
chętnie służę.
NA TARASIE HOTELU MIRAMARE...

Taras hotelu Mlramare w For- 
mii powoli pustoszał. Marto Lan- 
zi rozsiadł się wygodniej w trzci­
nowym fotelu. zapalił papierosa 
t zaczai opowiadać.

Chłopięce lata spędził y Jadnyift 
z najbardziej malowniczych zakąt­
ków Europy — w Lago Magglore. 
Ukończył w Mediolanie. liceum 
klasyczne J został po maturze 
księgowym, zdając sobie sprawę, 
ze ze studiów nic nie będzie — 
lekkoatletyka pochłonęła go bo­
wiem Już w owym czasie bez resz­
ty.

."7 1moja matka miała kiedyś zamiar wyświęcenia 
mnie na księdza... Lanzi 
uśmiechną) się - a Ja myślałem 
tylko o bieżni i marzyłem tylko 
o coraz większych sukcesach.

PIERWSZE SUKCESY
A sukcesów nie brakło. Naj­

pierw przyszły • te drobne, a Jed-

carią. Pierwszy start 1 pierwszy 
wielki sukces: zwycięstwo w 3 
konkurencjach na średnich dy­
stansach I w sztafecie 4 x 400 m.

REKORDY I TYTUŁY
— Zawsze pociągały mnie ra­

czej krótsze dystanse — Lanzi
wraca myślą do lat swef najwięk­
szej chwały — Porzuciłem 1 500 
m specjalizując się w 400 i 800 m. 
Chętnie biegałem także czysto 
sprlnterskie dystanse. Wyniki by-... -r---- .---------ły nienajgorsze.
200 m — 21.9.

Rekordy Włoch
Mario Lanzi

400 m — 47.2, 
..... ..................... 1936 rok był 
Jeszcze obfitszy w rekordy życio­
we I Włoch.. Osląqałem wtedy takie 
wyniki: 10.5. 21.5, 46,7 i 1:49.4.

Aló ukoronowaniem powodzeń 
Marlo Lanzi w 1936 r. było zdo­
bycie drugiego miejsca na Igrzy­
skach Olimpijskich w Berlinie 
w biegu na 800 m. za Woodruffem 
(USA), a przed Edwardsem (Kana­
da) I... Kazimierzem Kucharskim.

800 m 1:49.9.

$
Mario Lanzi 
i Perrone na

:e swymi ulubionymi uczniami — tBaraldi
boisku szkoły lekkoatletycznej 

w październiku 1957 r.
Formii,

400 m — 46.7 — Mediolan 
16.7.1939 r.

800 m — 1:49.0 — Medio­
lan 15.7.1939 r.

1000 m — 2:82.3 — Flo­
rencja 13.9.1942 r.

4x400 m — 3:12.2 (Don- 
ninl, Ferassutti, Missonl, 
Lanzi) Bolonia 29.6.1941 r.

nak drogie sercu I pamięci laury 
l4-1etniego chłopca, który zdobył 
dla su ej szkoły tytuły mistrzów 
skie na wszystkich dystansach 
od 100 m db 3 mil. Potem przy­
szedł pierwszy „prawdziwy" wy­
ścig: bieg okrężny dokoła Lago 
Magglore na 4 000 m. Zwycięstwo/ 
oklaski, nagroda ł uderzająca do 
głowy słodycz sukcesu.

Jesi rok 1934. Rozpoczyna się 
pasmo niesłychanych sukcesów 
młodego biegacza. Rekordy Włoch 
padają jeden za drugim. 400 m — 
48.0. 800 m — 1:51.2, 1 500 — 
3:53.4. Mlslrzósrwo Włoch na. 800 
m w czasie 1:54.1 I... udział w re*

Fot. K.Cunie prezentacji w spotkaniu: ze Szwaj-.

Mój POLSKI PRZYJACIEL
— -Kucharski — wspomina z 

rozrzewnieniem Lanzi wymawia­
jąc ijoclesznte- „Kuczaski", — 
stał się obok Rudolfa Harbiqa 
moim , najserdeczniejszym przyja­
cielem na bieżni. Poznałem qo w 
Sztokholmie w 1935 r. Poczułem 
do nleqo od pierwsze) chwili sym­
patię 1 dlateqo tak się ucieszyłem, 
że pani Jest z Polski, bo 'nic o 
nim nie wiem, czy żyje. co pora­
bia, ćzy może Jeszcze bieqa? Po 
Berlińle widziałem qo Jeszcze kil­
ka razy przed wybuchem wojny. 
Pamiętam Jak bieqał w 1937 r. w 
Mediolanie. Spotykaliśmy się tak­
że w Polsce. qdzie startowałem 
w Poznaniu I w Warszawie. Ciekaw 
Jestem,- jak wyqląda teraz Warsza­
wa... I czy pamięta mnie Kuchar­
ski. czy mnie wspomina z taka 
samą . serdecznością. Jak Ja Jeqo?

Moim druqlm wielkim przyja­
cielem I... wielkim rywalem był 
Rudolf Harbiq. Zaliczano nas obu 
do najlepszych średnjodystansow- 
ców Europy. Hiqdy nie zapomnę 
Jak Harbiq ustanowił w 1939 r. 
swój rakord świata na 800 m w 
Mediolanie.. Byłem wówczas, jak 
to się dzisiaj mówi; w - .atomo­
wej" formie. Prowadziłem przez 
720 metrów. Byłem pewien, że 
mam zwycięstwo I rekord w kie­
szeni. kiedy naqle Harbiq wypry­
snął do przodu Jak strzała. Jeqo 
fenomenalny finisz robił tak nie­
samowite wrażenie, że mnie do­
słownie zatkało i zamiast ostro fi­
niszować. zwolniłem tempo. Mimo

Po rewanżu za Mediolan w 1939 roku 'w Rzymie. Odlewej'- 
triumfujący Mario Lanzi i Rudolf Harbig

Fot. Archiwum HDAL

!2,_u?tano*ifeni wówczas rekord 
o 2.3 sek. qorzej 

od rekordu świata Harbiqa. ., 
wnW°ula,nzl bluKa» Jeszcze po 

Jnk swego rodzaju fe-
'',e^'<0atlel>’cznym. Mimo 

swych 38 lat osiągał w 1953 r.
'“ŁJ,00 m- na -100 m Lu P.,b rća*8°9 m- P°iem postano 

Bię a czynnego życia zau odnlczego | zostać trenerem, 
utalentowanej młodzieży wlask’ej.

OiPhleiTi sobie Wyobrazić 
-Plenią. : Orqanlzm nie cnclał się podporządkować no­

wemu stanowi rzeczy. Mając 38 
p,eT?y “PalHem pa- 

przebolałem.
, satysfakcji z moich 

SŁ : cb ostatnie; wyniki są 
»y°h 0?&;c^

Marlo Lanzi zanlUkł /tia 
Potem uśmiechnął- się do- 
tam swólch, niewypowiedziany0: 
”'' Chćlałbym bardżo - 
jeszcze Kiedyś Kucharskiego; W, 
mało slę-r .narozrabiało1 ,• 
brych młodych lat. Jest co w»P® 
minąć. Na pamiątkę naszeLPw. 
Jaźni będę się starał, pozwolono zaprosić do sieoi»1^ , 
Schło kilku młodych, uWlem®*, 
riych bltqacgy polskich.

Proszę.-bardzo Pł'0?,*J’l.SSych 

leszcze tak cudownie ; iw’”',"'.


